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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wywozi we L w o w i e  rtowno 18 alt. — ęM 

roo«iie dr'. — kwartalnie 4 ztr. TO cnt. — mie- 
ncesnie 1 dr. 60 cnt.

Z n  ewjHf| peuatow^M P  » u  ■ t » 1 e A u z t r j  n o k ie m  
cpcspie 2 . d r .—półrocznie 12 dr. —kwartalnie 6 złr. 

r ndę(ieceiu« 2 d r.
Z pnefyft% j»Ou*LO*ę za  g i . n . o . :  do oWycK Niemiec 

- — 61 *>r»k — ,-rar atu e 12 man k 6 igr.—do
Fraatyi, AngLi, B e lr l , Wlock i Szwajcar), rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 tranków.

Numer kosztuje 10 centów.
K a a n a k r  yp  te  w R e d a k c j a  n i e  s wr a o a .

I.-I i
Przedpłatę i ogłoszona przyjmują we Ltfowe;
Binrf. Adminirtracy JDj.luiuI a Polskiej* przy nlipy 

Akademickiie; pod 1. 3, naprzeciw Hotjlu Zorża ; we 
Wiedniu, Ht-inbuiga, Frankfcrcie n. M., w berli de , 
łapsku, £ izyiai, Szwaj narji i Wrodawiu pp Baazen- 
atein et Yogler; w Wied u F. Lob, R. Mc «, Rotter 
i Spl.; w Pozuaniu Ł  iniierz Neumann JBiurc anon
sów ; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poiboonieic 38. — Ogłuszenia przyjmuje Agencja parna 
Autma Ciborowskiego — Rne Clement, 4, Parts.

O g t o j ■ e a i  przyjmuje się za op: , , 6 eontów r j  
miejsca objętości jednego wiersza drobnym, drukiem 
(petit.)

Lista z pieniądzu i maj, być przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dzienn J-& Polskiego * — Listy rekla
macyjne nieopieczęto* ane me podległ.;^ opłacie.

L w ó w  18. czerwca, j
Cfco* nie pusiada się z oburzenia z po- ( 

wodu uchwal lwowskiego zjazdu delegatów. 
Orgau serwilistów krakowskich nie pojmu-1 
je —  pojąć nie chce czy nie umie żadne-j 
gp samodzielnego ruchu wyborców To 
tyłku rozumie i ocenia, co podyktowane 
z góry, co się dzieje „po ukazu". To też 
uchwala zjazdu, wybrania sześciu członków 
do centralnego komitetu przedwyborczego, 
i druga, mocą której ustanowiono komisję 
do opracowania stałego regulaminu przed-' 
wyborczego —  obudziła jawną niechęć te
go organu. Dość jednak przypatrzyć się' 
bliżej jegc przeciw tym uchwałom argu
mentacji, ażeby się przekonać, iż po za te -’ 
mi, które podał, są inne .leszcze, a dla niego 
ważniejsze przyczyny opozycji.

Twierdzi Czas —  że wybór kilku człon
ków komitetu przez zjazd delegatów „ stoi 
w sprzeczności z zasadą łączności między ( 
sejmem a delegacją". Otóż pytamy przede- 
wszystkiem: czy łączność obu naszych re -( 
prezentacyj ma się objawiać tą f o r m a l n ą ,  
stroną, iż wyborami kierować będzie w y- ( 
ł ą c z n i e  komitet przez Koło sejmowe wy-; 
brany —  czy też nie objawi się ona o 
wiele lepiej tem, że delegacja —  w jaki-1 
kolwiek sposób wybraną by była — swoją 
działalność w Kadzie państwa kierować 
będzie ku temu, ażeby sejmowe rezo
lucje były wykonane ażeby przez sejm ob
jawione życzenia kraju urzeczywistnioue 
zostały v G iy cncemy solidarność wt dele
gacji uczynić istotną, przeciwstawiają jej 
zawsze z przeć5 wnej strony, solidarność 
formalną — gdy pragniemy istotnej łączno
ści delegacji z sejmem, przeciwstawiają jej 
zawsze łączność formalną I te czysto 
formalne reguły podnoszą do godności za
sad, — toż nic dziwnego, że pozbawione 
treści okazują się one w ręku reprezentacji 
nasey brpmą zupełnie bezsilną Jedno z 
dwejg*: albo owa f o r m a l n a  łączność
deiegaci1 z sejmem, mająca się ubj,Qwić w 
tem, że Koło seimowe ustanawia komitet 
przedwyborczy, j e s t istotnie zasadą, a 
wtedy komitet sejmowy nie powinien się 
nawet sam uzupełniać, nie powinien też 
feądać stawiania kandydatów z dołu, ale 

ich z gory ma narzucać. Albo nie jest 
ona zasada, ale formą tylko — a wtedy 
uzupełnienie przez zjazd uelegatów jest uza
sadnionej.

A jest ono ozasadnionem jeszcze z 1 1- 
nego, nie mniej ważnego względu. Członko
wie komitetu centralnego, którzy bronili 
uzupełnienia go przez zjazd, uznawali w 
zupełności prawo Kola sejmowego do wy
boru komitetu —  a to dla tego, że Koło 
to jest licznem gronem takich obywateli 
wyborców, którzy już samym wyborem 
swym do sejmu otrzymali niedwuznaczny 
dowód zaufania rodaków —  a powtóre, iż 
jest to z e w n ę t r z n y m  z n a k i e m  łą
czności delegacji z sejmem. Obok tego 
prawa jednik, idzie równolegle drugie, 
równie uzasadnione, równie poważne, rów nie 
niezaprzeczalne prawo samychże wyborców 
—  które nawet, gdyby nie nasze wyjątko
we położenie —  byłoby j e d y n i e  uza- 
sadmonem. Bo ktoż —  pytamy —  ma 
większe prawo ustanawiania komitetu do 
kierowania wyborami, jeżeli nie wyborcy 
Durni ? jeżeli nie ci, kt-irych losy od akcji 
wyborczej zależą, i którzy sami w pierw
szym  rzędzie są za jej wynik odpowie
dzialni, sami też głównie dobre jej czy złe 
skutki poduszą ? Mamy zatem przed sobą 
dwa prawa, które c o n a j m n 1 e j są sobie 
zupełnie równe —  a rzeczą patrjotyzmu 
działających w akcji wyborczej było, te 
prawa" tak ze sobą pogodzić i zjednoczyć, 
aby się obu siało zadość, aby jedno z dru- 
giem nie stanęło w bprzeczności, nie starło się. 
Idąc ściśle w myśl tego, zjazd delegatów 
miałby najzupełniejsze prawo wybrać albo 
tylu człoLiów komitetu, z ilu się składał 
komitet ae mowy w chwili zwołania zjazdu, 
więc ośmnastu —  albo tylu, ilu sejmowe 
KołD wybrało, więc dwunastu. Zj izd po- 
n ed ł niżej( nawet tej drugiej cyfry. Wniosko
dawcy żę 'aii dziesięciu —  a kiedy i to 
wydało sif większości komitetu zbyt wiel- 
kiem żądaniem, tiedy zachodziła obawa 
sporu, któryby mógł szkodliwie oddziałać 
na akcję wyborczą w okręgach, przez 
iintinarodowe kandydatury zagrożonych —  
wtedy wnioskodawcy zgodzili się na sześciu. 
Zgodził się na tę cyfrę i komitet centralny. 
Tu więc, gdzie przez wyborców wybrani 
delegaci zpoaziii się z komitetem przez Koło 
sejlBOwe ustanowionym —  kiedy w obec 
Wspólnego nieprzyjaciela zagrażającego wy

borom z małej posiadłości, poczyniono so
bie ustępstwa, i zapadła ostatecznie uchwa
ła na podstawie zgody w s z y s t k i c h  od
cieni narodowego obozu tak w komitecie 
jak w zjeździe reprezentowanych —  tu  
g d z i e  u z n a n o  k o n i e c z n ą  p o t r z e 
bę  s o l i d a r n o ś c i  w o b e c  w r o g a ,  i 
w m y ś l  t e g o  p o s t ą p i o n o  — k t o  
z r y w a  s o l i d a r n o ś ć ?  Czasi —  k o 
m u  s o l ą  w o k u  t a  z g o d a  m i ę d z y  
z j a z d e m  a k o m i t e t e m  d o k o n a n a ?  
Czasowi! temu samemu Czasowi, który ca
łą swą wymowę i siłę argumentacji wy
czerpał niegdyś na obronę solidarności — 
tak, że dzisiaj, przeciw niej stając w sa
mych się plącze niedorzecznościach. Cza» 
powiada, że komitet nie miał prawa przyj
mować do swego grona przez zjazd wybra
nych członków, i że przewodniczący nie 
powinien był dopuścić tego wniosku. Jaka 
szkoda, że komitet i przewodniczący jego 
nie zażądali od redakcji < zasu instrukcji i 
rozkazów od niego nie b ra li! Bylibyśmy 
świadkami uciesznego — dla wrogów — 
widowiska: rozbicia zjazdu, rozerwania łą
czności między komitetem przedwyborczym 
a... wyborcami!

( zas nazywa zjazd delegatów „luźnym" 
zjazdem. Wybrany przez wyborcze zgro
madzenia wszystkich kury], o których to 
zgromadzeniach wyborcy byli powiadomie
ni i wszystkim do nich przystęp stał 0- 
tworem, z^azd ten ma wszelkie cechy isto
tnej reprezentacji wyborców. A przy tej 
sposobności nie zaszkodzi podać statystykę 
zjazdu: Pomiędzy 81 członkami zjazdu 
było 15 właścicieli Większych posiadłości, 
6 adwokatów i notarj uszów, 6 urzędników 
autonomiczny eh, zakładów publicznych i 
oficjalistów, 2 przemysłowców, 1 włościa
nin, 1 którego zatrudnienia nie znamy. By
ło między nimi 8 posłów —  było między 
nimi 4 prezesów rad powiatowych i 8 bur
m istrzó w  m iast. N ieuh w ięc  Czas ta k  so 
bie zjazdu tego nie lekceważy —  bo zasia
dali w nim ludzie, którzy oprócz specjal
nego na ten cel mandatu, w życiu publi- 
cznem liczne maia dowody zaufania ro
daków

Co się tyczy komisji do ułożenia regu
laminu przedwyborczego —  już przed dwo
ma dniami odparliśmy zarzuty Czasu w tej 
mierze.

Zapytujemy teraz — co jest i s t o t n ą  
przyczyną gniew 3w Czasu na zjazd i u- 
(hw ały? Odpowiedź prosta: W skutek
tych uchwał weszło do komitetu centralne
go kilku reprezentantów stronnictwa, któ
remu Czas tak bardzo jest przeciwny, stron
nictwa postępowego. Nie tworzą oni wpra
wdzie w komitecie większości —  ale two
rzą zawsze zastęp dość silny, ażeby go 
przynajmniej nie ignorowano. Inde irae. 
Usunąć ludzi tego stronnictwa od wszelkie
go na sprawy publiczne wpływu, nie dopu
szczać ich na żadne stanowisko od zaufa
nia rodaków zaieżne — oto główny cel 
jaki zawsze Czasowi przyświeca. Oes'to ze 
stanowiska stronniczego usprawiedliwione — 
ale niechże szanowny organ serwilistów 
wyraźnie to wypowie, i niech stronniczego 
celu tego nie pokrywa obłudnie maską pa- 
trjotycznej solidarności, uznania powagi sej
mu, i tym podobnemi frazesami, I niech 
jeszcze o jednem nie zapom ina: Zjazd, któ
rego większość stanowczą składali członko
wie postępowego stronnictwa —  nie posu 
nął się do wyzyskania tej większości aż do 
ostatecznych granic — owszem od razu 
miarkował swe żądania, i umiarkował je 
hai dziej jeszcze, gdy zaszła obawa rozbicia 
w obec wspólnego wszystkim nieprzyjacie
la. Czas powinienby to uznać, a uznawszy 
n a ś l a d o w a ć  — nie zaś występować 
przeciw faktom, dokonanym w drodze kom
promisu i zgody różnych odcieni obozu 
narodowego.

R u c h  w y b o r c y .

Urzędowe sprawozdanie ze zjazdu delegatów 
opiewa jak następuje:

Zjazd delgatów ze wschodniej części kraju 
odbył się we Lwowie dnia 8. czerwca 1879.

Obecni byli prócz członków cen ralnego ko
misem przedwyborczego naUępujący delegaci;

Z obwodu lwowskiego Berhard Karol, Meru- 
nowicz Teofil, hr. Russocki WłoJz., z miasta 
Lwów i <jr. Goldman Bdrnard, Młotki Alfred, 
Bewakowbz Henryk z obwodu Samborskiego J Bnko 
Henryk, Hąnsner Otton. Lang Jan, ze stryjskiego 
br. Brunicki Józef, Zatwarnicki Zygmunt, * brze- 
żańskiego 1 jejski Bronisław, Borowski Michał, 
Dobrzański Naksymilian, z żółkiewskiego Nahlik, 
W ajgart Ług., Łoś August, Boizerowiez Józef, 
Strzelecki, z przemyskiego hr Krukowieeki Ale

ksander i hr Michałowsiri Stanisław, z kołomy j- 
s kiego dr. 'Lachtenberg, Jasiński Franciszek, br. 
Oapri, tarnopolskiego br, Koziebrodzki Szczęsny, 
dr. Koźmiński, Oleksiuk, ze stanisławowskiego 
Brykczyński Stanisław, Fiscbler, Starzewski Wł., 
ze sanockiego Słonecki Zenon, Kraiński Edmund. 
Po zagajeniu zgromadzenia przez prezes., komitetu 
centralnego ks. Jerzego Czartoryskiego o godzinie 
10 przedpołudniem wybrano tegoż przez aklamację 
przewodniczącym zj«zdu. Uchwały powzięto na
stępujące :

I. Sprawozdanie komitetu centralnego przed
wyborczego ze swych czynności i z dotychczaso
wych postępów organizacji przedwyborczej przyj
muje się do wiadomości.

II. a) Inicjatywę w stawiania kandydatów zo- 
sawia się w gminach wiejskich komitetom powia
towym, a w gminach miejskich komitetom miej
skim, które mają porozumieć się pomiędzy sobą co 
lo postanowienia wspólnego kandydata na okręg 
wyborczy i przedstaw id go komitetowi centralnemu.

Porozumienie to ma nastąpić przez komitety 
okręgowe aluo w braku tychże przez delegatów 

.komitetów powiatowych.
f b) Gdyby porozumienie co do kandydata nie 
przyszło do skutku, w takim razie we wszystkich 

j  okręgach gmin witjskich i w zagrożonych okrę
gach miejskich rozstrzyga komitet centralny.

IV. Do ułożenia projektu regulaminu wybor
czego, obowiazuiącego przez cały czas wyborczy 
i do przedstawienia tegoż piojektu pod uchwałę 

: zjazdu delegatów, w pewnym oznaczonym czasie 
’ po przeprowadzeniu wyborów, ma byd komisja 
^ 10 członków wybrane

Do tej komisji wybrano pp .: Grossa Piotra, 
Brykczyńskiego Staniśł., Hausnera Ottona, Do
brzańskiego .lana, Madejskiego Marcelego, Młoc- 
kiego Altmda. Homanowicza T ad ., Bayskiego 
Tom., Skałkowskiego Tad., Goldmana Bernarda.

Komisja rozeszle wydrukowany projekt regu
laminu członkom zjazdu następnie przedłoży ten 
projekt zjazdo"i delegatów umyślnie na len 
cel najdalej w 3 miesiące po dokonanych wybo
rach przez przewodniczącego komisji zwołanemu.

Dr. Madejski oświadczył, że wyboru do tej 
komisji nie przyjmuje.

v Zatwierdzając dotychczas urzędujący ko
mitet przedwyborczy dla wschodnich obwodów 
Galicji, uchwalił zjazd uzupełnid go wyborem no
wych szesciu członków, i jako takich wybrał pp. 
Młockiego Alfreda, Hausneia Ottona, dr. Eayskie- 
go Tomasza, dr. Skałkowskiego Tadeusza, dr, 
Goldmana Bernarda i dr. Sem i Jakiego Ti obal da.

VI. Ustanowiono komisję redakcyjną, do któ
rej weszli pp. Dobrzański Jan, Goldman Bernard, 
Bomanowicz Tadeusz i Zukei Filip.

Ta. komisja ma, złożyd sprawozdanie zjazdu 
delegatów, które obejmowad będzie zapadłe u- 
cąwały, a wobec tego, że rozprawy zjazdu są 
ściśle poufne, zarazem osądzi ostatecznie, co z 
tych uchwał się do ogłoszenia nadaje.

Według uchwały komisji, postanowienia tre
ści finansowej (ad (II.) do ogłoszenia publicznego 
nie są przeznaczone.

Dawno już N. fr. Presse nie wystąpił* prze
ciw krajowi naszemu w sposób tak nienawistny, 
tak nieliberalny. tak bezczelnie policzkuiący pra
wdę — jak się to stało w środowym j«] numerze 
w artykule „Die Wahibtwegum In ÓstgalizL,, “. 
Nie będziemy obszerniej polemizowad z tą nędzną 
elukubracją — wystarczy wskazad na punk "a _ a- 
sadnieze. Organ ccntralistów wiedeńskich widzi 
w Galicji trzy narodowości' Polakow, Businów i 
żydów. Według niego — pierwsi panują — tamci 
są uciskani, x z tego powodu wre nieustanna, zacię
ta walka. Nie będziemy się z organem tym spie- 
rad co do Businow — wszelkie n asze wywody, iż 
uarodowośd przeważnie opiera się na wspólnem 
dziejowem życiu państwowem, i że w skutek tego 
nie można mówid o p o l i t y c z n e j  narodowości 
ruskiej i że wszelkie kwestje rusko-polskie ograni
czają się ostatecznie do kwestji jęzjkow ej: wywo
dy te byłyby zmarnowane w obec dziennika, któ
ry śmie wbrew znanej dziejowej prawdzie twier- 
dzid , że przez cały ciąg dziejów Polaęy i Busini 
nieprzyja/nie przeciw sobie stali. A przecież aż 
nazbyt stwierdzonem jest i znanem, że oieprzyja- 
zni tej tylko chwilowe były wybuchy, baidzospo- 
isdyezue, i z przeważnii socjalną cechą! A co der 
żydów to możemy A. fr. łresse  zapytad, jakim 
czołem ona, l i b e r a l n a ,  może w y z n a n i e  iden- 
tylikowad z n a r o d o w o ś c i ą ?  i coby powiedziała 
na to, gdyoy żydów niemieckich nazwał kto oso
bną narodowością? Gorszy się , że są u nas walki 
między Businaml i żydami a Polakami. A któż 
te walki w> woiał? Kto polskich żydów germa- 
nizował? Kto wszelkich używał sposobów, a- 
żeby zatrzed w żydach przywiązanie do tej pol
skiej ojczyzny, która im gościnny dała przytu
łek wtedy, gdy żydów w całej Earopie jak dzikie 
zwiarzęu. jakie pędzono, i oddała pod p inwatych, 
którzy w s z ę d z i e  byli rzuceni na łup zupełnego 
bezprawia? Kto używając pewnej części BusinuW 
przeciw Poi ikom, i czyniąc sobie z nich narzędzie 
ku złamaniu wszelkich narodowych swobód, ro?- 
ją trry ł stosunki do najwyżozegc ilopnia? Kto — 
jeżeli me niemieckie, centralistyczne rządy ? W yzna
nie nowej Presse, że jeżeli rząd będzie się oboję
tnie wy Dorom przypatrywał, to Polacy zw yciężą, 
jo8t dla nas równie cennem jak do najwyż szego 
stopnia wstrętnem jest wyraźne wezwanie rzącto, 
aby wj szedł z bierności, Wyznanie owo dowodzi, 
że my -esteśmy nie z uroszczenia iakiegoś, nie 
z przemocy, a e samą naszą cyw ilizsnyjną siłą du
chowymi panami tego kraju, i że kraj! ten j e s t  
p o l s k i m ,  skoro przeciwko zwyeięztwu polskich 
kandydatów nie masz >nnego środka, jak tylke 
presja rządowa. Zjś wezwani 1 tamto dowudzi, ż& 
tam gdzie chodzi o utrzymanie niemieckie! hege- 
monji przez paraliżowanie narodowych dążeń Po
l aków— tam się liberalizm nowDj Pressy kończy, 
i gotowa ona chwycić się nawet tego środka, któ
ry zresztą zawsze i słusznie potępia — t. i. presji 
iządowej przy wyborach, spodziewamy się jednak,

że dzisiaj gdy rzą i już mógł się nieraz przeko
nać . cz°m jest o w ł  tak zwana Varfassunydreuc 
cent.'iil:stów, i co warci tacy sojusznicy, jak ru
skich księży garstka i jeszcze mniejsza garstka 
Hoenigsmanów i Miesesow — nie da się ułudzić 
i rozrzewnić owemi jękami boleści organu centra
listycznego. ale spełni przy wyboracn swói obo
wiązek , to znaczy: nie będzie się do nich mię- 
szał.

Coraz potworniejsze pojawiają się kandyda
tury ! Słyszymy z bardzo dobrego źródła, że po
między członkami lwowskiej izby handlowej roz
poczęła się agitacja za kandydaturą... zgadnijcie ? 
oto ni mniej ni więcej tylko p. hoirata S o c h o -  
wa. Nie Polak, nie Galicjanin nawet —  człowiek 
reprezentujący jednustronny interes k o l e j o w y ,  
a nie interes kraju—despota kolejowy, który całą 
w tej Lłużbie pozostającą inteligencję zamienia w 
niewolników, godność ludzką w niej zabija, i z 
uporem godnym lepszej sprawy utrzymuje i wzma
cnia germanizację koiei żelaznej — on miałby być 
reprezentantem polskiego kraju ? on reprezentantom 
handlu i przemysłu, które gniecie podatkiem trans 
portowym narzuconym przez wysokie taryfy? 
Miałby być wybranym przez izbę handlową 
właśnie wtedy, gdy ona po swem ostatniem prze- 
kuztałeetnu się i mając większość narodową, po raz 
pierwszy ma przystąpić do wyboru posła do rady 
państwa? Zdaie się to niemożliwem—a jednak kto 
zna potężny wpływ kolejowych władców, słusznie 
obawiać się może, że ta potworna kandydatura 
odniesie zwyeięztwo! Przeciw temu jeden jest tjlko 
środek: Niech polscy członkowie izby handlowo- 
przemysłowej wcześnie się opatrzą, niech si.j zbiorą 
na n«i*sdę i słowem zniążą. że będą glosować 
tylko na tego kandydata, który wyjdzie z ich na
rady i niech, bezwarunkowo usuną wszelkie uboczne 
kandydatury.

Drugą również potworną, jest kandydatura p. 
A l e k s a n d r a  S c h a r l a  z miast Kołomyia. 
Buczacz, Śaiatyn. Jestto Wiedeńczyk—nie z rodu 
wprawdzie, ale stale tam zamieszkały. Jest on re- 
dtktoreni Bonu tmd Montags - Zeitw ^, która pod
czas wojhy wschodniej stanowczo popierała poli
tykę moskiewską. Jak p. Sod er tak i on, nietylko 
Polakien ale nawet nie jest Galicjaninom. Nie 
umie słowa po polsku. Z krajem naszym nic go 
nie wiązało i me wiąże—nie zna on kraju i jego 
stosunków. Sławny jest z procesu z Pawłem Schif- 
iem, w którym to procesie okazało się co nujmniej, 
że kocioł garnkowi przy ganiał, i że p. Scharf nie 
miał żadnego prawa stawać jako obrońca obrażo
nej moramości publicznej. Mimo tc wszystko— 
kandyduje on właśnie z naszego kraju, i niestety, 
znajduje nawet poparcie. Czyż potrzebujemy wy
kazywać, iż jest bezwarunkowo obowiązkiem naszym 
taką kandydaturę usuBąć? że sam h o n o r  krtju 
tego wymaga ?

Co do obu tych kandydatur — jedna jeszcze 
zasadnicza uwaga: Stajemy zswsze w ooronie od
rębności i indywidualności naszego kraju. Jakże 
będzie ta odrębność wyglądać, jeżeli sobie posłów 
zapisywać będziemy nie-krajowców, obcej narodo
wości i z obcśgo kraju? Czyż nie będzie to obia- 
wem ziania się zupełnego, i zatarcia owej odręb
ności ? Czyż nie będzie najbolośniejszem dla kraju 
i narodu świadectwem ubóstwa? Komitet centralny 
latem nie powinien czekać, aż jaki ubałamucony 
komitet miejscowy wystąpi z taką kandydaturą, bo 
wtedy sprawa będzie trudniejsza—ale powinien je 
a góry stanowczo w y k l u c z y ć .  Wtedy nie od
waży się n u t  wystąpić z poparciem.

Organizacja wyborcza jest na ukończeniu. 0- 
becnie najważniejsza zbliża się chwila — stawia
nie kandydatur. .,a wszelkie możliwe zaklęcia wzy- 
w-m y komitety, aby oezzwłocznie przystąpiły do 
tej czynności. Już mają tylko dwa tygodnie czasu. 
Jeżeli pomiędzy komitetami powiatów, które skła
dają się ną jeden okręg wyborczy małych posia
dłości, w ciągu przyszłego tygodnia nie orzyjdzie 
do porozumienia — może bye za późno. Prawie z 
wszystkich okręgów dochodzą nas wiadomości, iż 
każdy powiat mc już swego, a każdy innego kan
dydata. Nie bez tego, aby juz nie zaczęto agitacji 
na rzecznych kandydatów, a gdy okręg jednego tyl
ko wybiera p, sła — jakże trudno będzie potem 
cofnąć to co się robić zaczęło, ażeby jeden tylko 
narodowy kandydat stał przeciw antinarodo- 
wemul jak trudno będzie tych kandydatów, có 
już może rozpoczęli za sobą agitować, przekonać
0 konieczności ustąpienia innemu I Nie podaiemy 
też teraz nazwisk kandydatów, chociaż nas z w ielu 
stron o to wzywają — ażeby przez to nie uprze
dzać wyników porozumienia pomiędzy komitetami,
1 kandydatowi, który będzie musiał ustąpić, nie u- 
trudniać tego patrjotyeznego obowiązku przez roz
głoszenie jego kandyrdatury. Spodziewamy się też, 
że komitety zrozumieć zechcą potrzebę bezzwło
cznego porozumienia się, i usunięcia w ten sposób 
wszelkich kandydatur, mogących akcję utrudnić. 
A prosimy vkorespondentów n&nzyeh, ażeby p o 
d o k o a n i  «  porozum»Druu komitetów, donosić 
nam zecVieli o już postawionych kandydatach.

Opróct, wymienionych już w ostatnim nume
rze komitetów powiatowych, zawiadomiły o swem 
ukonstyt«óWiu.u się jeszcze następujące : 9
komitet powiat, w przewodnicząey

Buczaczu bar. Błażowski Edward.
Uaurtkowie Cielecki Włodzimiozz.
bobiom ilu Tjszkuwski Antoni-
Drohobyczu hr. Tarnowski Stanisław.
Burodence Stojowski Zdzisław
ZaleoECzykach Grażewski Ignacy.
Złoczowie Augustynowicz Bolerfa^

Przewodniczącym komitetu powiatowego w 
Jaworowie tóst p. Łucki — nie jak mylnie poda
no TulliJ. Komitetu miejskiego w Biuzaczu prze
wodniczącym jest p. bernard Stern, w Kzeszowie 
p. Schotf, w Samborze p. Kasparek Wilhelm. Jak 
najrychlejsze uwiadomienie o ukonstytuowaniu re
szty komitetów jest niez(>ędnem.

Złoczów  Partja świętoiurska stawia na 0 - 
kręg Złoczów - Pi zem;, siany kan dydaturę ks. Tar- 
nawLkiego z Podlisia. a na okręg Brody-Kamion- 
ka, adiunkta sądowego w Busku, p. Hryniewiec
kiego. W inszujemy! W pierwszym z tyci okręgów 
wymieniają z polskiej strony aż trzech Kandyda
tów, i juz się za każdy m rozpoczęła agitacja. 
Niech więc komitety wcześnie się porozumieją, i 
usuną tę wielce niebezpieczną konkurencję.

Kołom yja 12. czerwca. (Telegram.) K a n 
d y d a t u r ę  d r a  H ó n i g  s m a n a odrzucono 
j e d n o g ł o ś n i e  n a  z g r o m a d z e n i u  310 
w y b o r c ó w .

P ra g a  10. czerwca. K l u b  C z e s k i  przedło
żył przewodniczącemu c z e s k i e g o  k l u b u  po-  
e e l s k i n g o ,  B i e g e r o w i  memorjał, w którym 
zawarty jest szereg wniosków, podniesionych i dy
skutowanych w klubie w ciągu ostatniej zimy ; 
dotyczących najważniejszych ze spraw wymagają
cych reformy. Bada k l u b u  c z e s k i e g o  przed
kładając rzeczony memorjał klubowi p o s e l s k i e -  
m u, prosi aby tenże zwrócił uwagę swą na rze
czone wnioski polecił je rozebrać właściwym rze
czoznawcom, i według ocenienia tychże przedłożył 
następnie sejmowi. Są meiaorjiłem tym objęte 
sprawy, należące do zakresu sejmu, są też i ^k ie  
co należą do Rady państwa. Co do tych uprasza 
klub c 2 es k i, by orzekł przynajmniej życzenie swe 
w kształcie uchwał rezolucyjnych. Do zakresu 
sejmu należą z poruszonych w memorjale, zesta
wienie i uregulowanie budżetu krajowego, sprawy 
ekonomiczne, bezpieczeństwo publiczne i sprawy 
szkolne. W  zakres Bady panswa wchodzi ustaw* 
o stowarzyszeniach, o sądownictwie i wnioski do- 
tycząee nowego kieiunku polityki handlowej Nie
miec

Streścimy tu po krotce owe wnioski zawarte 
w memorjale.

Co do bu  d ż e t u  kujowego, żącL memoijał 
aby tenże był nadal układany systemaiycjmie 
według naj’nowszych zasad rachunkowości, a me 
przestarzałym sposobem, jak dotąd, v edług poje
dynczych funduszów.

Co do s p r a w  e k o n o m i c z n y c h ,  żąda 
memoijał wskrzeszenia napowrot rozwiązanego p a- 
t r j c t j c z n o - e k o n o m i  c z n e g o  T o w a i z y *  
s t w a . tudzież utworzenia na podstawach pra
wnych fee*n-t r a i  n egf? K o m i t e t u  wszystkich 
krajowych Towarzystw g o s p o d a r s k i c h ,  lub 
samoistnie iub w połączeniu z Towarzystwem pa- 
trjotyczno-ekonomieznem.

ho 4o b e z p i e c z e ń s t w a  żąda memfr- 
rjał dla, poskromienia włóczęgowstwa, założenia w 
siddmiu obwodach siedmiu domów p r a c y  p r z y *  
m u s o w e j ,  zakładania domów wychowawczy! h 
dla młodzieży opuszczonej i zupełnej refoi my wię
zień, z zaprowadzaniem systemu poprawczego.

W sprav ach s z k o l n y c L  domaga cię m*r 
moijał r ó w n o u p r a w n i e n i a  s z k ó ł  c z e 
s k i c h  z niemieckiemi uposażenia szkółek ludo
wych z funduszów krajow ych, nieprzyjmowania 
dzieci czeskich do szkół niemieckich reformy 
szkół ludowych w ten sposób, aby żeńskie szkeły 
wydziałowe zachować wszystkie, zaś wydzia
łowe męskie zakładać i organizować według 
potrzeb i stosunków miejscowych, wreszcie wpro
wadzenia napowrót egzaminów publicznych, gdzie 
takowe zniesione.

Dalsze wnioski odnoszą się do płac nauczy
cieli, do zaprowadzenia lepszej gospodarki i oszczę
dności w wydatkach na szkoły, do uorganizowa- 
nia konferencyj nauczycielskich itp.

Druga część memorjału obejmuje sprawy na
leżące dc zakresh Rady państwa i .  najpierw n- 
s t a w a  o s t o w a r z y s z e n i a c h  winna być 
zmieniona w ten sposob, ażeby nie potrzeba było 
do zawiązania stowarzyszenia pozwolenia władzy 
politycznej, lecz tylko zawiadomienia jej o zawią
zanym stowarzyszeniu, tudzież aby znieść zakaz 
wzbraniający stowarzyszeniom politycznym wcho* 
dzić w związki z innemi takiemi stwowaizysze- 
niami.

K r e d y t  publiczny podnieść należy przez re
formę koaeksu c y w i l n e g o ,  mianowicie przez 
zaprowadzenie na łużuików usuwających się pod- 
stęinym  sposobem, przez pozorne przeniesienie 
swej własności ma inne osoby, od wypełnienia 
swych zobowiązań tycb ornych środków przymu
sowych, jakie były aawniej postanowione *w usta*

! wie o więzieniu za długi. Przeniesienie własności 
' w inno być igraniczone tym warunkiem, że na no* 
w ego właściciela przeniesione być muszą wraz z 

i własnością także wszystkie obowiązki dawnego 
t właściciela. Włościanie nie powinni mieć prawa 
akceptowania i wystawiania wekslów. 

j Wreszcie z powodu, że rząd cesarstwa nie- 
m eckiego zaprowadza u siebie wielce dla gospo
darstwa, przemysłu i handlu czeskiego szkolliwe, 

!wvbokie cła od wprowadzonege z Czech do Nie
miec węgla, drzewa, bydła i wyrobów żelaznych, 
potrzeb* zaprowadzić wzajem wysokie cłń od przed
miotów, które z Niemi® dc Czech przychodzą, a 
mianoTi icie od wszelkich matoryj na suknie. Tym 
tylko albowiem sposobem można, zmusić rząd nie
miecki, -zęby przynajmniej co dc niektórych wa- 
żaiejszych przedmiotów  ̂ zaniechał zaprowadzeni* 
zamierzonych eeł wysokich.

W p r u m j r  z a g r a n i e n w .

^  '  Konania, gooy jak le ^ u  w  B s d b
P r* *  eto

Na posadę jeneralnego konsula w Buda-Pe*
szeie, w miejsce dotychczasowego Karcowt, zesłała 

jednego z najzdolniejszych adeptów dyplo* 
m AjZue^ 0 zawoolu- jakimi rozporządza, niejakie* 
go Muh_tHlda, który przez cały czas swej ,0-le- 
tniej s łużę/ w ścisłych postając z Gorczakowem 
stosunkach pełniąc także przez jedenaście lat obo* 
wiązki sęki jtórza rosyjskiego poselstwa w Konstan
tynopolu, w którym to charakterze przez dłużBzji
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CKM pr-y boku Ignatiewa pracował, wtajemniczo
nym ‘je-t dokładnie we wszystkie sekreta rosyj
skiej polityki na Wschodzie. Z Konstantynopola 
przeniesiono go na Kaukaz, gdzie sprawował u- 
rząd dyplomatycznego ajenta w. k aięcu-namie- 
staika, odpowiadający stanowisku m inistra spraw 
zagranicznych en n^r.iature, zkąd też jego tytuł 
ekicelencji. Tam funkcjonował przez ostatnie dzie
więć lat i z Kaukazu przeniesiono go wprost do 
Buda-Pesztu, powoławszy go wpierw do Petersburg 
ga dla dania mu wskazówek co do zapatrywań 
kanclerza państwa na obecne stadjum sprawy 
wschodniej, z którą w Petersburgu tak słu iznie 
sprawy Austro-Węgi, r łączą. Otóż temu panu 
JJ^lfeldowi złożył w tych dniach wizytę współ
pracownik dziennika węgierskiego Pesti Hirlap. 
który odniesionemi z tejże wrażeniami dzieli się 
z czyvelniksmi swego dziennika w jednym z osta
tnich jego numerów.

Zachwyca się najpierw osobą konsula, jego 
elegancją, serdecznem i ujmującem przy jęciem, wy' 
kwintnym szykiem, w którym od rszu poznać wy 
chowanego na wzorach francuskich dypioi łatę, la
ko też celującego bystrością dowcipu dżentel- 
mana.

Pan konsul natomiast zachwyca się Pesztem 
jego życiem, pełnem niespodziewanej różnorodno
ści, rozwiniętą kulturą i wykształceniem] zacho
dnio - europejskiem, jako też ślicznem położeniem 
stolicy. Z naszej .strony podeji zyw-my atoli, ze 
ńajprz; ^mniejszo na umyśle pana konsuia wraże
nie w Peszcie musiała zrobić bijąca w oczy oko
liczność, iż w owój 'stolicy modiarskięj ua k a | 
żdjm  niemal kroku słyszy się dźwięk jłowian»kiej 
mowy.

Z katastrofy szegedyńskioj i owych licznych 
powodzi, j ikiemi Węgry ostatnich czasach nawie- 
dzione były, rozmowa przeszło, na pożary , pod
palania w Rosji, ztąd na nihilistów, od nich znów 
na wewnętrzną, a później zewnętrzną politykę.

Otóż wedłng zapewnień jego ekscelencji, r is 'm  
tt neatis amici, wewnętrzne stosunki w Rosji ss. 
jak najspokojniejsze i jak tylko sobie można po
myśleć najbardziej zadaw ala,ące, zaś usiłowania 
caratu na zewnątrz są tak szlachetne, tak nikomu 
nieszkodliwe!

Owego wzourzenia umysłów i wyjątkowych 
swwnnków, o których tyle po E uropu piszą, tego 
wszystkiago w Bosji ani śladu.

„Bez zaprzeczenia wybryki paaow nihilistów, 
raczył przyznać n u z  konsul, żenują po części i 
ludność i rz ą d , ale od tego zbyt znowu daleko 
aż do paniki i ogólnego zani^pckojenia umysłów.
0 jakich głoszą. Niech mi pan wierzy, były sło
wa jeneraiaego konsula, że w Europie tysiąckro
tnie przeradzają wszystko, co się do naszych od 
nosi stosunków. Możesz to pan na,lepiej poznać 
ztąd, ie  rząd do żadnych nadzwyczajnych nie u- 
cieka się środków (!!?), wszystko , co zarządził, 
ogranicza się na zapisywaniu, nazwisk tych, co 
bron kupują. To, co ze stróżami domów po na
szych gazdach wyprawiają, jest po prostu śmie
sznością. W Petersburgu było zawsze w zwycza
ju* że co trzy domy miał jeden policjant czuwać 
nad Btróżami, aby przepisy policyme wykon/wali
1 bramy domów na noc zamykali. Ostatniemi więc 
czasy zwiększono liczbę tycŁ policjantów: i cóż 
w tem tak niepokojącego? Nie chcę i ni i mogę 
japrzeczyć, iż są w Bosji socjaliści i nih-liści 
właśnie ich zuchwałe napaści na sp'>łeczeństwo 
uczyniły owe środki ostrożności konicczneni. Lecz 
■ któremże społeczeństwie nie ma indywiduów 
nie mających nic do stracenia, którzy zatem go
towi do wszystkiego, a wjprzeświadczeniu o owej 
nicości i zupełnym braku uzdolnienia lub też cho
robliwą wyobraźnią gnani, pragną na tej drodze 
stać się głośnymi. To są właśnie nihiliści. Jest to 
atoli zaiedwie garść ludzi, zupełnie odosobniona, 
która wpra wdzie do wszystkiego zdolna, a zatom 
i do mordów i do podpalania, ale z którą ani 
wyższe klMy społeczeństwa, ani też mieszczań
stwo. kier i chłopstwo nic wspólnego me m ają“.

W dalszym ciągu rozmowy zapewniał pan 
Mubifeld, że o dymisji Gorczakowa i zastąpieniu 

Szuwałowom m >wy być nie może. Uorczakow 
po/.ustanie kanclerzem państwa, jak długo ży,e; 
może wprawdzie dobrowolnie usunąć się ze wzglę
du ua swój wiek od kierownictwa spraw zagrani
cznych, lecz wpływ jego i w tym cazie na poli- 

.tyKę zagraniczną carstwa pozostanie decydującym.
Na zapytanie korespondenta co do wznowio

nego zbliżenia się Bosji do Anglji za pośredni- 
ciAtin Szuwałowa, wyraził się nasz k o n sm : Mię
dzy uarni a Anglją nigdy nie było przyjaźni, a 
zatem i o w i n o w i o n e m  zbliżeniu się mowy 
być uie może. Zgoda pomiędzy dwoma państwa
mi możliwą jest tylko na podstawie obopolnych 
koucesyj; tymczasem my wszystko dajemy, czegu 
Anglja od nas żąda, ale żadnej nie otrzymujemy 
» zajemności.

Mówiąc o msyjjpo - francuskich stosunkach, 
oświadczył konsul, iż ' „błędnem jest mniemani a, 
jakuby Bosja potajemnie poJżegota Francję Jo 
erze mżenia konfliktu greckiego. Czyż pan isto
tnie wierzysz — zawołał — iż jest staraniem na- 
ezeui, ciągłe na półwyspie bałkańskim stwarzać 
niepokoje ? IV takim razie jesteś pan w ogromnym 
ułędzie. Wszakże car powiedział, czego ehce, a 
w iiwsji jego tylko azic,e się wola. Car oświad
czył, że jedynym jego celem jeat naprawa położe
nia chrześcijan na półwyspie bałkańskim. T®go- 
urny dopięli, o ile to było możliwem; więcej ni- 
tseg i nie pragniemy. Temu u was nie wierzono 
» siuże i teras nawet jeszcze nie wierzą. AJe przy
znaj pan, że dotąd nic zgoła nie zaszło, cuby u- 

- prawniało do powątpiewania o prawdziw ości słów 
cara. O stań  przyrzekł, że wojska jego do Kon
stantynopola nie w kroczą, i czyliż może wkro
czyły? Przyrzekł, że wojnę prowadzi nio w za
miarze rozszerzenia swych granic, ale jedynie 
w ham autarnych ceiach. czyż może wynik woj
ny przyrzeczenia tego nie usprawiedliwił? Przy
rzekł, że traktat berliński ściśle wykonamy; a 
w yż nasze wojska niefjzpoczęiy już ewakuacji 
jKtfwyapu bałkańskiego ? Wierzaj mi pan, usiłowar 
aia Bosji były zawsze uczciwe i sz.ocuetnemi i 
takiem też i nadal pozostaną4'.

Niepomylił się zaprawdę szanowny współpra- 
Czwnik dziennika Pesti Hirlap utrzymując na  po
czątku swojego sprawozdania, że jego ekscelencja 
p  Muhlfeld wiele posiada d o w c i p u .

P ro ces  B o ło w ie w s .
(Ciąg dolny.)

W dalszym ciągu akra oskarżenia, ogioszo- 
ąggo w Gm. Grzęd.. czytamy:

„Ujętego natychmiast zaprowadzono do kan- 
ćelarji naczelnika miasta Petersburga, gdzie z po-

doatał silnych wt miotów, które trwał' około pół jednak nie mógł Dowiedzieć. Od kobiety tej wy- cis-.ek Ho me w Nowym-Sączu dla Sokołowa i adj. 
ndziuy  W czasie rewizji i oględzin lekarskich szedł 2. (14.) kwietnia o godz. 8ej rano Jaszcze Jan  Pawłowicz w Andrychów*® dla Frysstaku. Sę- 
aresztowanego^ zna1 ezieno przy nim orzech włoski przed 1. (14.) kwietnia w ihodził kilkakrotnie d .ia  powiatowy w Oświecimł6 Antoni Skopał pr.e- 
z cała skorupa, z jednego brzegu spojony lakiem rankun\ i .  róg Newskiego Prospektu i placu Ad- niesiony Jo S a winy. , , ,
czerwonym, a n» .-.alej zewnętrznej powierzchni -niralicji dla obserwowania wyjścia monarchy i S u  h  n krakowski,
o E n y  żółtym w o sk ie J  Po z d |S u  laku z orze-; kij[ru n k t iegu przechadzek. Dla tem większego u , u m a r ł y W w  ,  . tku „  
cha okazał sie maleńki, wielkości główki od szpilki sum m a podejrzeń przy spotkaniu z naj. ces., bo- *  j  T ?  , j  ‘ m ^  a

ziarenka. Ta okoliczność, równie jak wymioty a- pów w Gościnnym dworze cywilna czapkę urzę- Hera pod J W  p rz y jj i jy  W ałow ej f f r o M s z y 3 
resztowanego i rozszerzenie się arenie, zdawały się ln ic ą  z gwiazdką, którą miał na g ło w ie  tylko zamki Wypychem, zabrał ze sklepu worek z kawą 
być w związku z sobą i nasunęły podejrzenie otru- dwa razy; w sobotę dnia 31 marca. 1 1 kwietnia) 
cia się, w skutek czego natychmiast zostały przed- i w poniedziałek 2. (14) k 
sięwzięte środki, tak dla zbadania rodź ijn trucizny. dn.o chodził w czapce futrza
iak dla dania przestępcy koniecznej pomocy lekar- czą do kieszeń.. Wyszedłszy ----------- -------
skiej. Wkrótce się okazało, iż życiu aresztow a-1 spacerowa wszy nieco po Newskim Prospekcie, az «e sprawek nTo^siePki^h FraOTskowl KoVnmdz e 
neffo żadne niebezp ieczeństw a nie zagraża, rozbior do chwili gdy n»j. pan wychodzi na przech, dzkę. kartkę nastawnicną nc b snnurków korali, któie dnia 
zaś c h e m i c z n y  zawartości orzecha i płynu lepk ie^ , SołowjeW skierował się ku pałaców, p rzerad za ł
riowśtałego w skutek wj miotów, okazał, że biały ,się czas jakiś p« pl»cu Admiralicji ku Piewcze- nastawnłczym , korale urndnono komns w^roKac^, 
proszek wzięty z orzecha, był trucizną, cyankiem skiemu mostowi. Przeszedłszy plac i dotarłszy do poszkodowany może m  zgłosić p j nic w policji, 
potasu (kaii cyanici), a w wymiotach były ślady rogu gmachu sztabu g waraji, poszedł chodnikiem Na 1 ,ga-,ce janowskiej ° ^ J f ano chbPu 2 0ŻuchJr 
kwasu p rusk i4o .“ ku Mojce, na spotkanie z haj. panem , który wy- cn e rw ią  ohaatk^ skradsi ne.

Badany następnie winowajca wyjawił swoje szedł z po za rogu sztabu gw ardji, zwróconego Teatr. Dziś w piątek po cenach zniżonych 
rzeczywiste nazwisko, zeznawszy, że jest Aleksan- fu Mojce. Opowiedziawszy następnie w głównych „Motylomama,* komedG w 3 aHach W. Saraou, 
drem synem Konstantego bołowjewem, dymissjo- zarysach zgodnie z naocznymi świadl :air i szcze- przekład M. Chrzanowskiego, 
nowany m sekretarzem kollegiainym, ma lat 33, góły samego zamacnu. Soł^wjec twierdzi, że w szy-, Jutro w sobotę „Diitcl kapitana Granra.“
jest synem dymissjonuwanego regestratora kolie- stkie pięć strzałów dał d j naj. -ana. Podczas za-
gialuego Konstantego syna Grzegorza Sołowjewa trzymania przez tłum nadbiegły, który go z nóg W Tarnopola odbędzie sie w niediiele od-
i żony jego Tatiany, mieszkającycl razem z dwo- i walił, Sołowjew padaiąc na ziemię twarzą, roz- C2yt p_ Henryka Sienkiewicza (Litwosa) o PolakacL 
ma innymi synami i dwiema córkami w Peters- J gryzł trzymany prz ,zeń w ustach orzech i wyss ił w Aiueryce. Nie potrzebniemy polecał Tarnopolowi 
burgu, w gmachu pałacu Kamienno-Ostrowskiego. j z niego truciznę. Truciznę tę, którą był cyauek pr t j0genta; imię bowiem jego zresztą i przedmiot 
należącego do Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej potasu, miał ciągle przy sobie; kupił ją  w Niż- sympatyczny, a tak ważny wobec emigracji chłop- 
Księżny Katarzyny Michałówny. Następnie tak szym Nowogrodzie i zachowywał we flaszeczce, BkjrJ, wystarczą do zjednania mu licznego grona 
podczas badania jak podczas śledztwa, przyznając w nocy zaś z czwartku na piątek wielkiego tygo- giachaczy. Wraz z prelegentem przybywa także p. 
się do winy zamachu na życie świętej osoby Jego dnia będąc w domu, wysypał go we dwie łupiny -Władysław Bełza, który będzie miał odczyt „O świe- 
Cesarskiej Mości, Sołowjew twierdził, że wspólni- orzecha przyczem jeden orzech za.ał woskiem, a cje legendowym pJsWm.*
ków tego przestępstwa nie ma. Co do okoliczno- Irrgi lakiem. — /badanie rewolweru, rd eb ran ^o   ̂ P rzem yśl 12. czerwca. W niedzielę 15. bm.
ści towarzyszących spełnieniu jego zbr,dniczego Sołowjewowi, przekonało, że rewolw ten, G ste- sie w tutejszej nowej sali ratuszowej popis
zamiaru, Sołowjew zeznał, że myśl królobójstwa mu V\ ebleya, kalibru nr, 500 , nr. 5 ewoiweru acIa^ w Mkoły lowara. muzycznego pod kierownic* 
powstała w n in  pod wpływem teoryj azerzonych lb.667 ma lufę 4 / ,  cala długości, bębenek zas fv_em artygt- dyrektora L. Dletza. 
przez rossyjskie atronnictwo socjaluo-rewolucyjne. 1V2 cala, jest -strzałowy 1 mechanizm ma tak j j axi o ra n o  11 czeiwoa. Od
do którego sam należy. Zgodnie z tem stronnic
twem uznaje nadzwyczajną ułomność istniejącego 
obecnie ustroju państwowego i społecznego, opar
tego na niesprawiedliwym rozdziale pracy i kapi
tału. Zasadą ich stronnictwa jest równość po
wszechna, zwalenie przewagi kapitelu nad pracą, 
oraz niewolnictwa tej ostatniej względem pierwsze
go, która to zasada urzeczywistnić się może tylko 
wtedy, gdy robotnik będzie posiadaczem ziemi i

I • 1 1 • • 1     * „ L. J n , Tl 1 Pal ntl Al

Jaworzno 11. caeiwoa. Od Hlkn lat rncł się• „ , • 1. 1 A f   1 CL w V* łiaw a a, Ua01 Yt Umi » mian awu a uuu
urządzony z< można, z mego strzelać zarowno tu wzm6gt j ladD,.ść powiększyła. N.eraz potriebu-
przez proste naciśnięcie cyngla, ja 1 po - t lZ6" my ttadać lub odebrać posyłkę cięższą nad V L  kg.,
iniem podniesie mu kurka, średnica wnę rza lu ty  ^  ,ewa, tu ty,ko do l 1/* kg. przyjmuje,

rów nr rfę 6 Lujom, wewnątrz lufy znajduje 3 ^ 1  £  Mttgimy *,zakać s^igdiflch poczt o 1 ittb 1 ^
gwintów. Rewolwer okazał się w stanie zupełnie ^  „ d d o i^ o h , k tóreby takie posyłki odbierały lub
dobrym, be/ żadnych usz o zen. Wnętrze y, wydawały. Procesje nasze z paczkami spowodowały
oraz wszystkich pięciu otworow ładuu N] i ę- Bacaeittlka nagzej gminy, p. Mikołaja Żaka, udać się
beuka pokiyte oyło sa^dzą proc ow ą, we w szy-. a pru^ ^  do w ladiy, a świetna dyrekcja poczt we

«c..j, g   -•*----- j----------- -— ---------. stkich pięci 1 otworach b na pozostały wystrze-■ jjwowje rdCZVja Qaul obiecać, że sprawę tę weźmie
narzędzi, produkcji, gdy nie będzie ani w łasności, lone rui . 1 oć n ibojów. I wi uj_ -j rewolwer, bie- . dobrą rozwagę i o przyzwolenie ministerstwa 
w takiem znaczeniu iak ją obecni pojmują, aiu gły kapitan artylerji Avec: how, oświadczył, żt pogtira. Tymezasom proceaj* trwają dalej, jednak 
żadnych różnic w piawach i położeniu członków bron jest nowi,, mało używana, ze z wymiaru 1 obeca,c ju i m .* błogie-, aadslei. że ćwikną dyrck- 
społeczeństwa. A ponieważ mniejszość, korzysta- (mechanizmu należy do najsiimejezych między zna j-, . Lwowie temn nieporządkowi, j.tór^j bj
jąca ze wszystkich nabytków cywilizacji na szkodę dująceim się w użyciu ze 7 wymiaru rev. olweru źaden . 6q% pocztowego nie znosił, wkrót-
pracującej większości, dobrowolnie zrzec się ich i krótkości lufy wnosić należy iz szarpnięcie l‘rzy i ce er BajdMej po upływie dzicLęciu lat zapobiedi 
nie może, trzeba więc ją zmusić do tego przemocą■*. wystrzale musi być sum w skutjk czego krzT i , aiuZ,9 

„My , socjaliści-rewolucjoniści — powiada So- strzelaniu z niego, szczególniej na bJaką odległość, 
łowjew w zeznaniu —  wypowiedzieliśmy w o jn ęn ależy  urac znacznie niżej celu; tak naprzykład
rządowi \ jostośiny wrogami rządu, wrogami Mo- przy strzało o dziosi^d kroków, chcąc trafid w piorsi
narchy"! , człowieka, należy celować w kolana, lub w wyż-

„Pod wpływem tych opinij i dochodzących szą część nóg, (C. d. n.)
wiadomości o środkach przedsiębranych przez rząd «— —
przeciw rewolucjonistom socjalnym, Sołowjtw po- w y  /*\ imp y  XV  Ł
czął częściej za] rzątać się n y ś lą  królobójstwa JKV. Jtv  W  JW 1  IV .
której pierwotnie nie zamierza! s a n  urzeczywi- Lw&w dnia 13. cztrwca.
staić, choć zaw sze chętnie pow itniby taki fakt, D zień  B o żeg o  C ia ło  obchodzono wczoraj a
gdyby był spełniony przez kogo inuego. Lecz odpowiednią temu aatowi urocsyutośclą. Na plac Ma
po zamachu na życie jenerała Drentclna i zarzą- rjaokj wyruszyło o gcis. 9 V* dwanaście bataljonów 
dzeniu p ,tem — według wyrażenia Sułowjewa |  utwoisyło nieprzerwany lańm ch, sięgający od ko- 
„represaliów ze strony rządu, Sołowiew zapra- śeioła katedralnego do Bernardynów. Przy tej spo- 
gnął sam dokonać królobójstwa, co z razu byłu gobflości policja lwoweka złożyła nowy dowód swego 
chęcią niewyraźną, lecz później przybrało formę ttied0{ęsU a. z«mua«t zawaman tłumy plac zalega- 
okreAoną. Zamiar ten powzii przed niedzielą przygotowań na pochód procesji, poczęli poli-
kwietnią, a siąłe i obmyślane pustanowienie doj- rozpędzać ludzi dopiero w chwili kiedy pochód
rżało w Wielkim Tygodniu.^ Na postępek tor g wojskiem ibił się w jedną m uę. Kilkoro ludzi u- 
zdecydował się z własnej woli, bez żadnego wpły- p ^ o  i potłnkło się w skutek tej wcale niepotrze- 
wu ze strony współwyznawców politycznych; nie baej ]nWagji, gam nawet komendernjący jenerał 
mniej jednak jest przekonany, że działał zupu^ie jy. jfolllnary wzywał głośno walec mych polkcjan- 
w duchu swej partji, i że ona nie wyprze dę go ^ Wi aby g0stawill zgromadzoną publiczność w spo- 
w tej sprawie. L razu chodził po Peteroburgu koj„ — Coby też policja lwowaka robiła, gdy- 
bez broni, lecz la  początku ielkiego Postu za- by jej prgypadło np. strzedz porządku w czasie ju- 
czął nosić z soną rewolwer dla obrony na wypa- bilen8zn cesarskiego? Policja wiedeńska zyskała n- 
dek aresztowania. Wprzód posiadał rewpjwer wiel- «nŁn)n wggygtkicu Europejczyków, zdJa ła  bowiem 
degu kalibru, długi. systematu Smitha- . assona, ^ . < ^ 1  bw< ma uprzejmemu wyst .pieniu wzorowy fl
uory otrzymał na Newskim Prospekcie 0 . znajo- ^ zyma^ porządek. Lecz personal wykonawczy po- 

mego, iiw nież socjalnego rewolucjonisty, znanego Uejj wle,ieńgkiej składa się z innych ludzi.
P°J  !n?ieI1Ś młtF ef S . 11tul! • K ro n ik a  fe s ty n o w a . Chór męski galjc! To-

aząccgo przezwisko Wołka (W ukaj. lecz ponieważ twa maZyCgttego urządza w n.ed«ie^ dla ro-
ten rewmwer ze względu na swoj mechanizm 1 ^ in ycztottk6w i ?0ści poleconych, wycieczkę do je-
wielkość był niedogodny -o loaztma w kieszeni, przyległych gajów miasta. Bliższych sicze-
przeto Sołowjew zakomunikował to łedoW ni, któ- « dowiedziW się możni w Towarzystwie mnzy-
7  n \ dl l W ’ f n ' z g “ oznem w piątek i -  'borę między 6tę 7 * . » godzin 12. (14 ) kwietnia strzelał do najjaśniejszego cesa- ^  " p \  miedzy 12? a lg z * w po.
rza. Am za pierwszy, ani za drugi rewmwer mc j " r r  ’ J ^  1
Fedoro w i nie zapłacił, gdyż według objaśnienia
Sołowjewa, nie ma między nimi zwyczaju pła-1 F e s ty n  n a  w y so k im  s a m k n  uriądzony w
cić za' rzeczy które jeden bierze od drugiego, dnia wczorajszym pr»oi młods.eż handlową, nie zdołał 
Ażeby wygodniej nosić było rewolwer, siostra zgromadzić tyle publiczności, co poprzedni tecbnicki, 
ieeo r- Lefla na jego prośbę, wszyła w spodnie ztw /se jednak wypadł bardzo dobrze. Oświetlenie 
kieszeń ceratow- zamszową zaś kieszeń w pal- kllknsst lampionami było prawdziwie czarujące, i 
fooi« wszył sam tenże cel mając na wiao- widokiem tym publiczność byłaby prawdziwie zentu- 
tu lecz w tom u rodziców nikt tego widzieć zjamnowauą gdyby nie wielka liczba r  ipełnh hief 
nie’ mógł Naboje do rewolweru kupił sam stos >wnyeb obrazków na lampionach dohrycn może 
w składzie b ro n / na ulicj Wielkiej - Morskiej, na ćestyny „in Ober- nad Untnoeatem irb,* lecz 
we środę lub czwartek Wielkiego Tygodnia. wcJe nie n nas, aa co też publiczność głośno sar- 
0  zamiarze zamachu na życie monarchy nikt z fzła Znając naszą młodzie, handlową, 'esteśmy 
krewnych nie wiedział. Ostatni raz widział sie przekonani że stało bię ło tylko przez nieuwagę, 
z rodziną w Wielki Fiątek, dnia 30. marca (U . Pochód na Kopiec z lampionami i mnzj lu . powiódł 
kwietnia), raeoż dnia n. co wał w domu rodziców, się wybirnłe, a ognie sztuczna na szczycie kopca 
przy pożegnaniu zaś powiedział, że jedzie ao IM o- ndały się znakomicie. J )od tc musimy, że kapela 
skwy, jakKolwi i  zupełnie o tem nie myślał. Bo- . Harmonii •' zbierała czę^e oklaski, za poprawne 
przednio nosi. stale maleńką bródkę; lecz w Wiel- >degianie kilku nowych tompozycyj. 
ki Piątek wieczorem ogolił ją  w jeanyra z zakła- F o g iz e b .  Wczoraj odbył się pogrzeb śp. Ste^
Jów fryzjerskich na Newskim Prospekcie. Noc z Eanji Jamlńskiej, zony adwokata dr. Dpuiaego Ja- 
piątku if sobotę przepędził u nisrządnicy, której' mińskiego, a córki śp. Ławrowskiego, w.cemarszałka 
adresu nie wskazał. Z soboty 3.1. marca (12. sejmowego. Ks. biskup Sembratowics i ks. kanonik 
kwietnia na niedzielę 1. (43.) kwietnia. Sołowjew Malinowski prowadzili kondukt pogrzebowy na czele 
nocował a Mikołaja Bogdanowicza, u Którego by- liosneg« duchowieństwa nnlckiego. 
wał niekiedy, ponieważ z nim i żoną jego Marją Znrząd S to w a rzy szen iu  P ra cy  K o b ie t
Bogdanowiczówą Dył znajomy o j czasu pobytu w podaje nlniojszem do publicznej wiadomości, iż nraą 
powiecie Toropeckim. rzystidł do nich o godzi- jł0na Ba korzyść Stowarzjszenia w ogroazie miej 
nie l le j  wieczorem, przekąsił z Mikołajem Bogda-1 gklBl dnja 2. czerwca zabawa, przyniosła 818 złr, 
nowiczem, a potem ̂ położył się «pać w jeanjji S2 ct. eiystego dochodu. P.a tak pomyślny rezultat 
pokoju z mm i jego żoną, jak to i dawniej me- gkjada g.; »gę 1 uprzejme podziękowanie wszystkim 
raz czynił. O zamiarze królobójstwa nic Bogda- pa„|om 1 p^nom, któriy się czemkolwlek do nrzą- 
nowieżom me mówił, i oni tez nic o te n e’ dzenia wymienionej zabawy pizyczynlć raczyli 
dnieć nie mogli, w przeciwnym o wiem razie, "ń F rzn m in a  nozniów prywatnych za n  półrocze 
Soło łjew, według jea^ wyrazów, n „ nocowałby ^  ^  gl b d w gimQagjam Fran..J6zefa od S
n nich prawie w przeddzień mającego ,.ę w yko-; 1
 1 _______ J. i niA ttt rrtr n  Jkih V tncfA nP7.V • r  *

należących członków polskiego akademickiego stowa
rzyszenia „Ogni ao* o zv róoenie kalążek . wypoży
czonych z naszej bioliotoki do 20. czerwca br., w 
przeciwnym lazle bowiem będziemy zmozzcnl dłużni
ków lmiunnlo w dziennikach polskich ogłosić. Adres 
Swwars.: „Polu. aoad. Verein „Ognlike" 'V7ii*n. I. 
BabenbergerstrtiSBe 5.“

Za wydział: Jan Szczęsny w zust. przewód.
Natan Lówenstein sekretarz.

Hr. Branicki w Paryżu wydał w przekł* lzl« 
polskim dzi Ako p. t. „Kol- Koro*. napisane po behraj- 
skn przez Izraelitę M. Sołowlejczyka, a wykazuje 
jedność zasad moralnych w judaizmie i chrystjanl- 
zmie. Książka ta, która w pewnych kołach nie małą 
wywołała sensację, wy»sia w przekładzie francuskim, 
steraniem redakcji Univers Israelite. Hi Branicki 
przełoży! obecnie to nziełko z Tiancnskiego na jo, 
zuk polski.

Z a b ó jstw o . Gaz. Wacsz. donoai: Dnia 6. bm. 
podporucznik smoleńskiego pulsu piechoty P o p o w, 
we wsi Karwi ie pnd Opocznem zabił wystrzałem 1  
rewolweru właścicHa tejże wsi, p. K a r w i c k i e g o .  
Powodem zabójstwa miała być sprzeerka powalała 
prry kupnie konia. — Nieboszcsyk był szanowanym 
obywatelem i dwukrotnie wybieranym na wójta gmi
ny, potsnr‘zj ud r. 1867. Zabójca został areszto
wany. Śledztwo prowadzi br. Morstin, sędzia śled
czy w Opocznie.

K orespondencja R edakcji. Hlp. w Rzeszo
wie Prosimy, abyś pan w swoim własnym i w na
szym i d  lei ero zechciał nam beat włócznie nadesłać 
dokładny owój w e t

nać przezeń ząmachu, i nie w y zu łb y  tego przjT 1

mi nie zobaczy. Potem nie był 5ń -już u Bogda 
nowicza i nigdzie żadnego z małżonków me spo
tkał. Po wyjściu od Bogdauowiczowstwa udał się] 
na Newski Prospekt dla zobaczenia się z przyja
cielem, którego wzbraniał się wymienić, a nastę
pnie cały pierwszy azień Wielkiejnocy spacerował

M ianowania i przeniesienia. Minister spra
wiedliwości pozwolił sędziemu powiatowemu z  An
drychowie Apomaremu Hankiewiczowi przenieść się 
Jo Liszek, a sędziemn powiatowemu w Sokołowie 
Wolentemn Trzmielowi do Oświęoi na. Sędziami pow.

W arszawa 10. czerwca. Wyścigi na poln Mo- 
kotoy skiem odbyły ię dnia 8. bm. W plerrszym 
wyścigu zwyciężyła kara klacz „Tetis" p. Wodziń
skiego i otrzymali. 500 rubli nagrody głównego za
rządu stadnin rsądowyeb. W drnarlm biegu zwyoię 
żył „Milos* kasztanowaty, uakże p. "WoJzińskiego i 
otrzymał nagrody 1000 rnbli. Najwyższą nagrodę 
2000 rubli zdobył w trzecim bieen „Llborus* kon p. 
Itnwajskiego. Nagruaę 700 rnbli towarzystwa im. 
hr. Kotaebuego zdobył „Emir*, koń p, Hawajskiego. 
Wreszcie nagrodę To warz. 300 rnbli zdobył „Kiej
stut1', koń p. Grabowskiego.

M iasto  Łnblin  według ostatnich itatysty- 
eznych wiadomości liczy posesyj 788, zawierają, sych 
domów mieszkalnych 1057, a w tej licibio muro
wanych 686 i drewnianych 371; kościołów rzjmslo- 
katolickich 13, kaplic katolickich kościół ewan
gelicki 1, synagog iiraelickich 3, domów modlitwy 
6, cerkwi schysmatyckich 3 i kaplicę 1. (Z cerkwi 
wybudowali Moskale 1, a dwie i kaplicę zagrabili 
po katolikach i unitach). —  Koszar jest wojskowo 
inżynierskich 3: Ściętego Krzyża (lagiabiony ko
ściół), wojsk miejscowych i Karmeliukie (tagrabiony 
kościół). —  Budowla, wzniecone z funduszów kwa
terunkowych, njeżd .aluia i laboratorjum woj sowa. 
Z a k ł a d y  n a u k o w e ;  seminarjnm rzymoko-kato- 
lletle, gimnazjum męskie-i almea-jun żeńskie, szkoła 
techniczna, szkół początkowych 3, a mianowicie: 
katolickie 2, ewanarelicka 1, izraelska 1, mięsza 

niedsielno-handiowa 1 1 nl“dzielnoriemi iśl
nicza 1 ; prywatnych zakładów naukowych 5, a w 
tej liuzbie 6-klasowa szkoła realna, izraelskich ba
jerów 13. Z a k ł a d y  d o b r o c z y n n e :  szpitali 4, 
domów schronienia dla starców i kale* 2, ochronek 
5. Placów targowych ma 2, rzezalnl 2. Agentur u- 
bezpiecaeń 5, kantor komisowo-informacyjny 1; kor- 
poracyj rzemieśluiczycb 3, tytoniu i cygar 2, nawo
zów sztucznych 1, wyrobów płótna (w samkn wię
ziennym) 1, spirytusów 4, browarów 4, mydła i 
świec 2, garbarnia 1, cegielń i wapnlarń 5. Prócz 
tego na stacji drogi żel. nadwiśl. znajdują się wur- 
rtaty służące do reparacji maszyn. Miasto oświe
tlone bywa 257 latarkami, które przerobione będą 
na gazowe. Według rozkładu na r. 1878 dochód 
miejski wynosił rzr. 63.037 kop. l l 1/^ rozchód zaś 
rzr. 51.914 kop. 2 1/*; kapitałn rezerwowego łasa 
miejska posiad 1 r .r. 24.073 kp. 18.

Pierwsze miejsce po Lublinie pod względem 
liczby mieszkańców zajmują 1 w gub InbeL) miasta 
Hrubieszów i Zamość. Według obliczenia tegorocznego 
w Urnbieszowie jest mieszkańców 7912, a w Za
mościu 7401. Zamość liczy dzi—aj domów murowa
nych 144, oprócz budowli po dawnej fortecy pozo
stałych, w których są koszary. W ogóle zaś posiada 
Zamość domów mieszkalnych 518,  a Hrnbie-sów 
522, lecz w tej liczbie murowanych tylko 52 W 
obu miastach istnieją piugimnasja męskie, a w Za
mościu jesi i progimuazjum żeńskie, szkół elemen
tarnych po 3. Sipitale powiatowe są w obu mia 
■tacb. Warunki komunikacyjne Zamość posrnda leosze, 
aniżeli Hrubieszów; pler wszy Dowiem oddalony ud 
Lublina o wiorst 83, jest połączony ze stacją kole 
jową Rejowiec drogą bitą, która 1  drugiej stiony 
prowadzi da Galicji. Hrubieszów odległy od miasto 
gubern.alnego o wiorst 108, ma komunikację traatem 
zwyczajnym do Raciborowic, a ztamiąd prowadzi 
szosa do Obełma. Pod względem rozwoju fabryesnegu 
oba te miasta stoją aa niskim stopniu. Hrnbiesiów 
posiada jednak fabrykę świec i mydła, olejarnię, 
browar. łabryL miodu 2. garbarnię i cegielń 5, a 
w pobliża miacta we wsi Poberażanach znajduje się 
młyn parowy. W Zamuściu zaś są tylko: gorzeiuia 
1, fabryk octu 2, iabryna mydła prostego 1 1 świeżo 
sałozona fabryca. zapałek.

O „M azepie" Słowackiego umieściła pragska 
Pólitik zajmujące stndjnm pióra E. Lipnickiego (E, 
Puffke).

Tow arzystw o naukowe akademików Pola
ków w Berlinie, urządza tamże dnia 15. bm. „Cafe 
Zennig" nr 13 pod Lipami o godzinie 8 wise sorem 
uroczystość akademicką na oeeś>-- J, I. Kraszew
skiego.

O gniiko 1 polskie -tow“ «ystenie aka iemiokie

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z 11. czerwca.)

Przewodniczący prezydent p. A l e k s a n d e r  
J a s i ń s k i .  Na wniusek nagły sekcji Hlciej nobwaia 
rada rozpociąć budowy kanału na nliey Gródeckiej, 
roboty zaś oddać Towarzystwa pnemjałowemu, któ- 
regu oferto 1  pomiędzy 7 oferentów okazała się naj
korzystniejszą.

W sprawie zwrotu kosztów wywozu śmiecia z 
domów, ponowioną została na wniosek radnego p. 
Dąbrowskiego na nowo dy.ikusja. w l:tórej pierwszy 
zabiera głos, aby sprostować sprawozdawcy zapa
trywanie i komentowanie wniosku łekeji II. Nie 
chodzi o to, aby koniecznie brać umowę z p. Bor
kowskim za podstawę do ściągania zaległości, sekcji 
Hgiej przeważnie o to chodziło, aby koszta wywozu 
obecnie drożej me obliczano jak poprzednio. Według 
dzisiejszego rystemn obliczenia niepudobna doprowa
dzić do spray iedllwego roi lulała kesztów. P. W i e 
deń krytykuje obecny system i żąda abj' na rok 
przyszły oddać ponownie wywói śmieeia przedsię
biorcy. —  P. B a u r o w i c z  twierdzi, że to bardzo 
złe wrażenie wywołuje n wyborców, że administracja 
miejska każdej gałęzi więcej kosztuje. — Sprawo
zdawca p. D o b r i a ń s k )  zapewni 1, że obecnie mm *j 
będzie wywói kosztować jak poprzednio. P. Bor
kowskiemu opłacali łąesnie właściciele około 11 ty
sięcy rocznie, obecnie ma się wywozić z 200 domów 
więcej, a będzie kosztować najwyżej 8000 sir. 
Rozcbodsi się przeto tylko o zpozób repartyoji. Ugody 
z p. Borkowskim nie można brać za podstawę, gdyż 
uie mielibyśmy prawa egzekueji politycznej, i dla 
tego tuleoa wnio-ek sek. III. Rada odrzuca ten 
wniosek, a przyjmuje wniosek oponentów, który pre
zydent sformatował w ten sposób, że repartyęja na
stąpi według podatku, za podBtawę jednak ronłoże* 
nie wziętą będzie upłacana. kwota p. Borkowskiemu 
tak, że w żadnym wypalkn nie wypadną więkiM 
ciężary na gminę.

Na wniosek sekcji II 9spr. p. ŚffUterski) uchwa
lono oddać dostawę rur wodociągowych p. P o p o 
w i c z o w i ,  a to po 10‘5 złr. aa 100 klgr.

Dalej załatwiono bez dyskusji sprawę nnlmt 
ubikacji na komisarjzty dzielnic miast.. I tak ko- 
misarjat- miasta pozostanie na tem samem miejscu 
(opl. 600 złr.); dz. I. będzie w domn p. Dworskiego 
(opł. 540 złr.); di. U . w domu p. Kistel Magdaleny 
(opt 600 złr.); dziel. HI. w domu p, Klimkegć 
(opł. 550 złr.); da. IV. pozostaje w domn p. Reissa 
(opł. 600 złr.)

Jeszcze w r. 1875 wnieśli dyrektorowie "antru 
pp. Jan Dobrzański 1 TońsLi prośbę o pozwolenie 
wybudowania teatrn letniegu w ogrodzie miej .kin. 
Nie wiemy z jakian pizyczyi dopiero obecnie prsy- 
chudsj ta sprawa ua stół. Śtosniiki się o tyle zmie
niły, że obecnie zawiera gmina umowę tylko z p. 
Dobrzańskim, gnyż spdlnik jak wiadomo umarł. —  
W ażmejsze punkta nmowy są następujące: Miasto 
wydzierżawia miejsce w ogrodi ie miejskim, grani- 
ciącą s  ulicą Kraszewskiego, Głowackiego i z aleą 
latarniową, na lat 15 za roczny czynsz 10 sir. (dlk 
formalności). Pi leds ębiorc 1 będale obowiązany dać 2 
przedstawienia pierwszorsędnyob sztuk, a mianowlefe 
jedno w połowie czerw 1 drugie w połowie wrze* 
śnia, z których połowa doonodn brutto a laam. zo
stanie na rzecz duma kitlu i ochronek —  Budowa 
musi być wykonana tak, aby ściany zewnętrzne były 
przynajmniej z pruskiego moru, a dach ogniotrwały. 
Przedstawienia mogą być tylko wyłącznie w polskim 
języka dawane. W razie prseoiwnym musi być >- 
sobne pozwolenie magistratu. Produkcje linosnoków 
wyklucza się absolntnie. Odnajmywać nie wolno ni
komu. —  Plony muszą być poprzednio przez ranę 
potwierdzone, które nie tylko ze względów poiieyjno- 
budowniczych, ale ł z powodów orchitaktonieznyeh 
mogą być odrzucone. Inne punktu są przewauur ju
rydycznej natury. — Bardzo raejiaalnle podnosił dr 
Hrysskiewlcz jedną wątpliwość, a mianowicie, że w 
kenrakcie tym jest ciągle mowa, iż nmowe zawie
ra się z p. Dubrsańsmm, „przedsiębiorcą teatru hr. 
Bkarbna." A gdyby p. Dubrsańi-J nie dzierżawił 
teatru nr Skarbka przei .at 15? Żąda tedy dr Hr., 
aby nsui.ąd ten douatek. — R ada jednoic udriucą tę 
poprawkę, ozem nięjakt zadoanmeutowoła, ze tylko 
tak długo umowa ta jest ważną, dopóki p. Dobrzań
ski jest dyrektorem teatr a br. Skarbka.

. . . . . .  ln> ulicach. zaettodŁąc do piwiarni o l2oi zaś w mianowani -.asrępca piAuraiora w .Rzeszowie A- _  - . .
czątku utrzymywał, i e  jest spadłym Ł etatu urzą- ,P" , nierzadniee d* Newskim Pro- dolf Moreau dla Brzostka, adjnukt, sądowy Włidy, w W dnto, ogt-iz/ <*.0 nutonrie;

w “ Ska^  (^ L p e k c ie  i udał mą do mąj ua uocleg, slresu jej «Uw Berolu w Xataawi« dto Aadryełiowa, aój* Fran-1 Wzywamy wtzystkioh tok bjiyab, jak i obecnie

Z  I z b j  B ą d u w e j t
(Proces Towarzystwa kredytou ego miejskiego.)

(Ciąg dauzy.)
Po przerwie póigodziiiuej,
Na rozkaz priowodnlozącego wobodzi do feli 

świadek A n t o n i  W o to 1 z y uo w ioz.  były m ą -  
dniu (t jak sam kilkakrotnie wyraża mę c z ł c w  iek) 
rachunkowy Towarsyaiwa k. m., obecnie zatrndui my 
przy likwidacji. Oddaje ukłon połen wdzięku vy»  
trybunałowi, lawie i pp. obrońcom; maty tak powi
talnego pól rola dostał się i reporterom. Przyeięga, 
wzruszony widocznie uroczystością aktu; następni^ 
wyraźnie, rzeźbiąc niejako kai&e słowo składa ze 
znania. Jesteśmy zniewoleni wyznać, że m*un] za 
mało roramn, aby pojąć nszystko co świadek mó
wił; aduje nam się, że i reszto obecnych była W 
nazzem połiżeuin: najsubtelniejsze wywody 1 defini
cje witała salwami sio«e»ago, sdm-e^ęo śmleekn, 

łUpau-ynaiiU świadka u» rzeczy ł ltAzl fik
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Lilś nieco inne, jak w śledstwie pan przewodni
czący — jak n  wsa.‘ tr godnie i objektywnie —  mi
łuje sprowadsić baraonje, puoosając p. W., ae jeit 
świadkiem a n ie  obwi n i onym,  a gdy ten środek 
nie skutkuie, apHkue więcej drastyczny w formie 
wamiaukl e pewnycił swych prawach, które śwlad 
kowi mogłypy byc niemiłe...

W mai m 1876 raaa lawiadcwcia odlała św ial 
kowt prowadzenie kim 3kow 4ci Tow. polecając m  
nacbt wTw-. ipoiób wprowadaony pner ponrabdalego 
bnkaltera Ławrowikiego, któremu zastrzeżono J na 
dal nadsór nad tvm oddalałem. Księgi prowrdaone 
1 yły po, t u  Ib  należycie, małe usterki świadek nsn 
kąt. Robił on aawsae różnicę międay listami p o L r y 
t r  ml a n i e p o k r y t y m i .  W obiega było listów 
na 52.000 sir., pedycnek wypłaconych 34.000 uł.„ 
różnica pokrytą był i a tlenkami na pożyczki.

W księgach spotkał poiycje 65.000 pod naawą 
,4< bit or o wie różni." W  dyrekcji ponesono go, że to 
fcą wydatki na kotowanie, reklamę, koszta wiedeń
skich podróży. Debatował i  Sadowskim o tej naawie 
Boóż jest debitor — nic, kredytor toż samo, d“bl- 
tor, kredytor" otóż naswa niedonecena, as nohwałą 
rady zmieniono ją na inną: a a l i c a k i  na  pożyca-  
k ł  h ip e t e e a ie ,  co świadek bardao stosownem 
mai tał, bo wydatki te pocayniono w interesie hipo
tecznych dłużników.

Sadowski musiał znać stan Towarzystwa uuej 
mając dyrekcje, bo świadek przedłożył mn dokładny 
wykaż,' raJiunek strat i ayskót ; w poezątku 1877 
■poisądsił świadek dwa b i 1 c.n sy , normalny i liku - 
ducyjny, a oseco, widnieć można było. że fandase 
rezerwowy byl stracony. Łeca nie doradzał likwida- 
oji bo Bz a i z ą d  m i a ł  s t r a t y  odrobić" i tak 
nchronid całonków Tow. od sakód. O tein Budrobie- 
nin* kilkakrotnie mówi, niearażuny wątpliwościami 
priewodoicaącego oaknlecaności o d r o b i e n i a ,  nrnie- 
u .  nawet, że Towarzystw" winno było pokryć straty 
aa pomocą zaliczki którąby <lało samo sobie na 
ewikcję pracy „lndsi raehunuowyeh."

Sad wsld a później i Pini wiele mówili o swych 
stosunkach, i m  które będą mogli otraymaó pomoc 
dla Towarzystwa.

Następnie nem Je świadek, że w skntek chwi
lowego Oibjj asa pieniężnego poźycaał aorsąd Towa 
rnyatwu t, lichwiarzy na ogromne procenta różne 
kwoty, dając weksle całonków aaraądn a jako pod- 
kłaibę listy dłnżne. I tak n Salomona Tan da wiięto 
na akcept 4.000 słr,, gotówką 3.380 *łr. na trrj 
miesiące (60u/0). Jedn4 eaęść otri ymału ka. a, resatf 
Óraechowtkl. D tegoż Tanda pod tymi samymi w .- 
runkami pożeeauno 5.000 sir., a ciego CrsechowsJd 
t traymał 1 352 ałr. Kwotami temi obciążano jego 
rachunek bieżący — nicaem nie pokryty, itp. Kar- 
dollńikiego wysłano gdsieś w podróż a markami 
aasesędności. Praedai dwie po 100 ałr. a z tego 
wypłacono ma ia  kosata podróży 125 ałr. Btosyń 
akiego wysłano do Kijowa w cela prselaży listów; 
Ba podróż otnynuu d63 ałr., listów nie praelał bo 
kk nie miał; tylko kilka na okaa.

Bilans po koniec 1876 nrobił i  poesątkiem 
1877 1 oddał ł  awrowskiemn. 5.000 ałr. należące 
się ud dra ticemeryńsklego,* chociaż pozytja ta po- 
cbodsiła dopiero i  r. 1877 wciągnął do bilansu aa 
1876, ponieważ tak ma ruskamł Sadowski wtedy 
gdy bilans był jnż gotowy, tytnłn puzycjji nie oznaj
miono świadkowi.

Osy bilans ma wykaz., ć stratę czy zysk!, długo 
d datowali Sadowski i Łiwrowskl ze ś >vi ulkiam. 
Net strącani aa ni oraeale kosztów sałożenia jt , 
leca tylko eacSćsetkilkadziesląt ałr., g iyż wie bytu 
a oaego. Miano umarzać te kusste udpowieduio. sta- 
wtowł, gdy bęią zyski Chie wykazać ae t„atutu, 
śc to uosttolone i esytt szybko jakiś artykuł leca 
sp wtraegb że to— statut Zakłada rmkiego. Zrwntą 
it% walaem igromadaenin wyłożono osłonkom wsayst- 
ko, zapytano ich esy im jasno —  odpowiedzieli, że 
nawet bardao.

P r a e wo d n .  Jeżeli im wsaystko tak wyłożono 
jasno jak pan tntaj wykładam, to trudne żeby kto 
zmarniał.

Na pytanie r a d c y  B n s a a k a  aeanaje, ae 
gdyby bilans był układał nie pud wpływem Ławrow- 
■aiego byłby całą 1U kosztów i&łożenia od
ciągnął.

Nie pamięta cay na walnem agromadzenia po
stawili dyrektorowie wyraźnie kwestję: tdbo w p ł a 
ta  n i a i a l ó w  aioo l i k w i d a c j a .  Świadek pry
watnie w sali prsed rozpoczęciem walnego agi mm- 
d«eaia tłamaesył kilka cslonkom snaesenie pozycji 
tia 000 ałr.

P r a e w o d n .  Na strunicy 5ej pozycja 65.00C 
nmlesscsoną jeit tak, że to były aalioaki na pożyć* 
ki hipoteczne ndsielone 383 całonaom. Zkąd ta cytra 
usłonków?

Ś w i a d e k .  Jakoś zaciąłem licayć, myślałem 
debitorowie, jaoyż dsbitorowie i doliczyłem się. To 
zfewkło mi się drobnostką

Ozy uchwalona na walnem zgromadzeniu wy
plata sn  ndziałów przyjdzie do skntkn, urzędnicy 
faktadu róanesrc byl] zdania. Niepowodzenie prsypi- 
sr jt p. Dąbrowskiemu, o którym wyraża się i  wiel
ką indygnacją. Dąbrowski rozpisywał luty nu wszyst
kie strony, jeździł, był w Sączowie, sino w Bokaln, 
albo też —  nigdzu (sic).

Na pytanie osy listy dłnżne puszczane w obieg 
miały pokrycie statutowe —  odpowiada ni to 
ni owo.

P n e w o d n .  czyta zeznania świadka w śledz- 
twie, we Litr którycn awladsk w i s d a i a ł .  że listy 
l i s  mają pokrycia, i ss na to swraoał nwagę dy
rektorów.

W caasi- walnego ssrrimadatnia n ie  n w a ż a ł  
s i ę  aa osłonka Towarzystwa leca Sadowńjd kazał 
wpisać go do księgi a udziałem 200 słr., na które 
świadek nic nie wpłacił. Później na ryczenie świad
ka wywaoiono nazwisko jego kwasem, leca ostate
cznie znów wpisani

Dalszy , ląg badania św.adk i odroczono do 
piątka. _____________________(O. d n.)

okolice górskie, gdzie^zęste a biezbyteczne deszcze 
wegetacji w górskich położeniach nader sprzyjały.

W tym przeciągu czasu w różnych okolicacn 
spadły grady , na szczęście jednai po największej 
części n ieszkod liw ej tak aonoszą nam  o gradach, 
które spadły w okolicy Turki dnia 21. i 24. maja. 
w okolicy Ńiżankowic 24. m aja—w okolicy Kań
czugi powia* Łańcucki o. gradzie dnia 24, maja, 
który tylko małe szkody wyrządził — w okolicy 
liródka dnia 22. m aja—d. 22. maja również częśd 
zachodnia od Kulikowa nawiedzoną została klęską 
gradową a mjtmowibie "miny: Błyszczewody, Smere- 
ków, Wierzblany. lTzedrzym\*hy, w których żyto 
wykłoszene zupełnie zniszczone zostało, tak że go 
przeorać i hreczką zasiać musiano, W Przemiwoł- 
kaeh burza i  przerwanie ohmury dnia 23. maje 
znaczną wyrządził* szkodę: w okolicy Oleska i 
Sokołowki o gr idzie dnia 23. maja który :edn»k 
nie wielkie szkody wyrządził—w okolicy Sławen- 
tyna w powiecie Podhajeckim o ulewie, burzy z 
gradem, która „naczue szkody przez zamulenie wszy
stkiego zrządz.ła—o ulewie i burzy w-bkoncy Tuizu 
d. 26. i 27. maja, która wielkie sakudy w polach zro
biła, w okolicy Grzymałowa i Kołomyi o gradzie nie
szkodliwym duia 24. maja, wreszcie, w okolicy 
Baligrodu o gradzie również nieszkodliwym dnia 
2. czerwca br. Były nadio ulewy z gradem w po
wiatach : banęckim, Przumyślańskim i kilku Inn pch, 
które zrządziły dość znaczne szkody, o nich jednak 
bliższych wiadomości nie mamy. (Dok, nast.)

W ie d e ń  11. caerwca. Na dzisiejszy targ dowie
ziono o-sląt *620, ta bity <|b u.eprzów 15?, rabity-h owieu 
000, jagnią' 648, "ywyoh Owiec 2625, żywej nierogaoizny 
1175 k ta*.

Cielęta płaconr ztr. 30 — do złr. 48-—, zabite
wieprze zrr. 48-— do 60'—, zabito owce złr  •  do
— , żywe uwue strzyżone zrr. 38-— do 50- , «  we]
nie złr. — do — za 100 kilo mięsa, jagnięta r v  
far| złr. ż — do 11 —, żywa nierogacizna gjdioyjska złr. 
30 — do 38 —, „ęg.ei ska złr. 30 do 34-— za 100 
żywej wagi.

W. d m i r o a io s ,  Cafć fcitierboak Lnupoldstadt.
h  r ó ie v  le c  9 ozei woa. (SpruwozJaniu tyguJnio 

we Domn komisowego Banku galiuyjsk. w Królewcu). 
W nbiegrym tygvdnin powietrze o wiele było chłodniejsza 
jak dotąa, a częste deszoze a.ywoiały narzekania ua zby
teczną wilgoć. W handlu zbożowym sytuacja nie dozuała 
zmiany; eony nie obniżyły się wprawdzie, lecz ws^eiaie 
obroty miaiy przebieg ospały. We Francji tylko targi 
atalsze misły usposobienie i okazywały więks ;e potrzeby 
importo. Na targach holenderskich notowano pszenicę 
wyżtj, lecz żyto me zdołała zatrzymać eon dawniejszych. 
W Kiernozach ceny po większej części niezmiennie się 
trzymają je, obniżyły się w końca.

Na tutejszym placu zbożowym; dowozy były mierne 
przeto i obroty me mogły przybrać znaczniejszych ras
em arów.

Pszenica miała rnezły zbyt przy oiywionjm popy me 
matbj podaży.

Zyto zdołało się utrzymać w cenie i p o ś lin ię  gatun
ki zna._owały mniej odbioropw, jak w zeszłym tygodniu, 

W handlu tsrn,.nowj m zmiana miesiąca wywołała 
pewne ożj wionie przez doś< znaczne wypowiadania i re
alizacje. Popyt na październ.k i listopad hyj rówuiet dość 
ożywiouy przy n.ezmiennych cenach.

U Wieś zyskiw ał cesałuly gedm u we ceuy, g d y ł  p o d a i 
n i l  m ogia zauuw olić p jk u p u , m ianow icie  pew ne ga tunk-, 
k i^ re  w końcu  wyżej p łacono, m ało  były dow iezione.

Irruoii ro_pooi ąf ta r-  ospale, leoz w końcu ceny po 
praw.rj »:ę HiSóoj a wyjąckiem n> pośledjjo gatunki,

Ję c z m ie ń  imał spoaujuy przebieg przy oenach zniż
kowy cii.

Sśioinię lunne znajdowało w wyborowych gatuukaoh 
dobry zbyt.

Płacono nu naszym targu za 10O0 kilo*
Pszenicę wyseko Kałą 115—136 fnt. 170—190 m. czyli 
1-4J— IH6 kop. ł> pud, pszemcę białą 116—133 fn t  16u 
do » tu. c-yii 1-32 do 1*52 ża pad, pszenicę czerwoną 1 1} 
aol3ofnt. 154 do 186 m. ożyli 12? do 1 52 za pud, ps*e 
nicę hirkg uuO do uOO fnt. 000 do 000 m. czyn 0*00 uu 
0*00 za pud, żytc 103 da 130 fnt. 88 do 122 m. czyli 
0 72 do 1*00 za pud, jęczmień browarny »5 do 137 m. 
czyli 0 78 do 1*13 kop. zapad, jęozmień n i paszę 95 du 
125 u . czyli 1*05 do L'03 kop. za pad, owies czarny 114 
do 118 m. czyli 0*94 do 0*97 kop. za pud, owies biały 98 
do 120 m. czyl.O*Ui do 0*91 kop. za pud, owies pstry 00 
10 00 m. ozyu 0*00 do 0*00 kup. za pad, gruan zielony 

105 do 140 m. czyli 0 o7 do 120 za pad, gruch biały OGu
000 m. czyli 0 00 do 0'c0 za pud, groch szary 000 do 00O 
m. ccyli 000 do 0-00 m. za pad.

Kurs: 200*40 m. za i00 rtbli.
lulormacja: PanoWifl komitenci, pragnący do os wy

syłać zboże do sprzedaży komisowej, raczą adresować: 
Ciomissiuiishaus der Gteiiziachsn Bank u  Kómgsberg.

Przyjmują dla nas ".boże i udzielają zanozki na ta
kowe; Pp. a . dkibinuŁ. w Winnicy na Ukrainę, Podole
1 Wutyu, oraz ajencje nasze: Wł. attida w Borodzieju, 
na Mińskie i Słuckie, J. Pietrasz wdiaiymstokn i M. Ka 
m< wak w u roan.e.

mieccy zżymają 
w niej

się dzis równie srodze jak da- powiedział, że car jest głowg> wszystkich W ie d e ń ,  13. ozerwca, 10 godz. 35 min.
  Słowian. Stolypin nigdy' nie wyraził się « f c S ^ * ;

w teo sposób. Tenże sam dziennik zaprze- » -■ ’iur *,łn*t • ar' 5 Bc*yjskie Banknoty.
że konwencja ausrre-tu- cza także jakoby między Rosję, a Porta to*; ■ ko1̂ ^ LB^Ó?obtfcę! orfabion*.

9 26 
1 14

Kto wątpił jeszcze
recka gwarantująca zwierzchnicze prawu sułtana czy ły  się ro k o w a n ia  w tp ra w fe  R um elji.
w Bosnii i lljrcogowinie jedt błędem, który wcze- * I .«nn« t 1 9  n m rw p i *»<>A W I« d e n , 11. cz-rwca
śniej lub później na«i sii «t»ć źródłem niezliczo- “ i • ze rw ca . In d y jsk i n ą d  Jed. dług pań.* baw 675 i~ l y n .....................n eo s
nych kłopubw dla ustro-W ęgier, muei dziś wobec d o n iesien ie  o n o w y c h  m o rd e r-  .  .  .  w ffeDr. 69 60 w * ...................... - -
r i i ł  _______  . . i . n ó n m / a U  m  l i n — 79 10 20-fransowka . . . 

Dnkai oes men. . . 
100 marek niemieo..

Węg. Obi. państ. 18 . 
dalie Indamnizacja.

faktów uczjwWtych przyznać, że tak jest rzeczy- ktv,ach w Mandalay, których ofiarę, padli Lo^pożyoTz*. laso 126-2&
wiście. Na każdym kroku bowiem czynności rządu księż^ta domu królewskiego. Ak je banka wi*d. 834 —
austro-wę^wekiego prowincjach powyższych na- Berlin 12. czerwca Prcv Corre-ip Akcje, banka fawdjt. 267*4

poiwierdza- ?e •“ "««; ■*> wt*. i r S r ’v ^ i
które paialiżuią go zupełnie i narażają *t wyso- Ogłoszony, a le  Że a k ta m i l  laSKSfWienia la* 130 —
kim Jiópmn ni szwank jego pov.agą Niedawno towanem, w  azien uroczystości weselnej1 “  ■ ’ * ----
donieśliśmy, że eułtmi jako zwierzchnik Bośnii i przeszło 600 osób ułaskawiono, pomiędzy
Hfiofgowiuy, zaprotestował przeciw organizacji letóremi zuaczna liczba skezanych za obra-
spraw duchownych w tych prowincjach, ułożonej za m a ie s ta tu  Oo7p k u ia  f  iiP7 voh aktó-a juz między rządem wiedeńskim i Kurją rzymską, , J UCZekUję UaiSzycn akt- Tt
oraz że Serhja na mocy konwencji uznającej owo '
zwierzchnictwo sułtana rozpoczęła rokowani* z P e t e r s b u r g  12. czerwca. Agence
Por*^ 0 zawarcie traktatu handlowego, z zu- zaprzecza wiadomości podanej przez Tirroes, 
pełnem poidiui jciem rządu ausirjackijgo. — jakoby w stosunkach między Turcja a Ro- 
■•.jcnie zaś Juoia z. swe) struny nie zaniedbała g: Dewne nas aDiłO .m e b ie n ie  

apoaobBuści postawienia in s t r j i  w fałszywej pozy-. J  j  . 7 ?P. 0Z1? u e n ie - . .
eji- gdyż zamianowała niedawno »ez wiedzy ga-j . P® !waję Się ryiihicgn wyzdrowienia 
hinetu wiedeńskiego nowego konsula w SerajewK, I WictKiej księżnej IV; ar i Pawłownej, 
który przybył na miejsce urzędowania swego z 1 1  iL rŁ  g nmm
B e r a t e m  Sułtań kim, i oświadczył, że ponieważ ' • 5* T OZerWfią. PoLit. Corr
sułtan nie przestał byrf zwierzchnikiem Bośnji, e- fdonosi z M o sta ru : Podczas b y tn o śc i fcld- 
xequatur rządu austijackiego jest zupełnie zb jte  marscałna porucznika Gurowa w Gacku, 

obeĉ  argumentu tak wymownego nie przedstawiło łnOj się całe grecko-wschodnie
ducliowieństwo, wyrażając swoją najwyższa

jioimetwo przemysł 1 handel.
•prawosdnnle o itani* s u ie w ó w  sim ow ych  

i Jarych w e wschodniej esęści Gilloji.
W ostatniem sprawozdaniu imałem podaliśmy 

wiadomość « .1 mis zasiewów w pirr»azej połowie 
n-ija b r- dziś przychodzi nam zaac sprawę z ich 
stanu w drugiojr -połowie m aja tj. od 15. maje do 
1. czerwca b. r. W ciągu tego czasu nastało na
reszcie tyle pożądane ciepło, w s ku tek czeao oży
wiona wegetacja sprawiła, ze stan zasiewów tak 
zimoaych jak jarych z_*pznie się poprawił. Z oko
lic wszakże Podola pomtmo, że ciepło i tam m* 
stało, skarż, się na ciągią posuchę, która od 4ch 
tygodni przeszło tam ponqje i w skutek której 
stan zasiewów nawet sij pogorszył. Polepszeń e 
stanu odnosi się więn głowni do powiatów na 
pńilloc, zachód a w części i południe od Lwowa 
położonych, gdzie częste ciepłe deszcze i w dru
giej połowie rnąja padały ; tu także zaliczyć można

frze&iąa poili} czû e
L w ó w  11. czerwca.

iłuch  przedwyborczy w (JislitaWu zasypuje nas 
codziennie nowenn oaezwamr 1 programami, pu- 
dioazącem i uietyiko juz oa stronnictw  politycz
ny cii, aie od ruzuiauycłi koł nieiusjący cn zresztą 
w j  biurej c tan j poiityczuej. Oenuainy kom itet po 
łączouycn p r z e m y s ł o w y e b  1 k u p i e c k i c h  
stowarzyszeń wiedenskicii w ydał odezwę, w której 
poauoai aouiosiosć spraw  eucnom iczujcii i Kan
ałowymi, m ająeycn przyjść pod obrany w przy
szłej sesji JL»auy państw a i uom agającycn s ' j  r,v- 
cniego załatw ienia, ott ktoiycn Zależy wyzwolenie, 
przemysłu austrjacjuogo z pod nacisku obcycn 
wysoko oprocentowany cn kapitałów, Jako jeuen z 
Oaiuzo wazoiycn ku temu Brodkow uważa ouezwa 
uregmowanie komuuikacy,, n&nniowycn, budowę 
nu w y cli kolei, re lu rm ę , stowarzyszeń izemiobim- 
czycn lid.

Stowarzyszenie l e k a r z y  Z o s t r j a c k i c i i  
wyuaiu także ouezwę wy worczą i rozesłało ją  okól
nikiem do Wszystkich ieaarzy w całej vustrji. 
stow arzyszenie wzywa, any tworzyć wyborcze ko
mitety agitacyjne l e k a r s k i e ,  które m ają stawiać 
wszędzie lekarzy jako kandydatów na puałow do 
rauy państw a 1 agitować w tym cel u, u ty  stan  
lekarski Jak najliczniej w radzie państw a oył re
prezentowany. JAamy zatem now ą kombUlat^ę re
prezentacji rozmaitycli interesów.

Kokowama pojednawcze pomiędzy Czechami 
a iMeiucaini rozen Wiały się pono stanowczo.

powiada z powodu kandydatury KJ » u -  
d y e g o  1 U r e g r a ,  ze Czesi m e  m o g ą  żadną 
m iarą odstąpić 0d Żąuania zupełnej autononiji, to 
jest zrzec się pizyuaieznego Ozecnom p 1 a w n  0- 
p o i i t y o ż u e g o  s t o s u n k u  d o  A u s t r j i .  Jest

czne. — W
pozostało hr.. Andrassemu. jak tylko uznać d l a  
u n i k n i ę c i a  d a l s z y c h  d y p l o m a t y 
c z n y c h  z a w i k ł a ,  ze swej strony nominację 
konsula rosyjskiego. Jeżeli półśrodki znamionujące 
słabość rząd u , który się do mch ucieka, są za
wsze w wysokim stopniu szkodliwe i zgubne, to 
ua Wschodzie, gdzie jedynie siła znajduje uzna
nie. muszą one podkopać stanowczo powagę rzą
du. To też donoszą z Bośnji, że od czabu zawar
cia konwencji Bośniacy zachowują się w obec 
właaz austrjackich nadzwyczaj hardo i butno, i 
że zarówno muzułmanie jak chrześcijanie dają 
chętnie posłuch podszeptom agentów panslamisty
cznych, których Rosja i Serbja w wielkiej iiości 
w Bośuji utrzymuje. — W dodatku do tych kło
potów honeazą znowu ae Stambułu, że nietylko 
Mahmud-Nedim pasza ma być wkrótce powołany 
na posadę W. Wezyra aie nawet Ignatjew 1 .  
zostać ambasadorem rosyjskim na mie sen księcia 
Łabanowa, przeniesionego jak wiadomo do Lon
dynu. W obec podobnych ewentualności naturalną 
jest rzeczą, że pogłoska o dymisji czy też dłuż
szym urlopie hr. Andrassego, pomimo wszelkich 
urzędowych zaprzeczeń, utrzymuje się i znajdować 
zaczyna wiarę.

Wiedeński Tagblatt, którego informacje należy 
przyjmować bardzo oględnie, podaje sensacyjny 
artykuł o zawarciu ugody miedzy rządem rosyj
skim i kurją rzymską. Rzeczony dziennik uważa 
ugodę ową za fakt dokonany i podaje następujące 
Warunki takowej: 1) Rosja uznaje prawo papieża 
do mianowania biskupów w Ziemiach polskich, 

zastrzeżeniem jednak prawa prezencji dla cara; 
2) Katolicki synod petersburgski (którego papież 
nigdy nic uznał) zobtanie zniesiony; 3) Wszyscy 
biskupi i księża polscy wygnani w skutek wj~- 
padtów z r. 1863 otrzymają atnnestję i przywró
ceni zostaną w, nŁarę możności do swych go
dności ; i nakoniec 4) Dnchowieństwu poukiemc. 
dozwolone zostanie znoszenie się z Rzj meir , ale 
ogłaszanie ency klik, buli i t. d. zależnom będzie 
ud zezwolenia ( p l a c e t )  cara. — Pomimo sta
nowczości z jaką wiadomości te są podane wątpi
my nardzo, aby można było uważać je za całno* 
wicie prawdziwe, że Rosja jednak intryguje w 
Rzymie w celu pozyskania poparcia p<,pićża w 
Walce z nihilizmem, dowodzi tego pozwolenie do 
odczytania encykliki przeciw socjalistom w ko
ściołach w Królestwie i w krajaen zabianych. o- 
rai nagła zmiana tonu, w jakim prasa rosyjska 
nagle odzywa się o Katolicyzmie i napieżu. bar
dziej charakterystyczne wyjątki z pism rosyjskich
0 lej sprawie, podajemy w yżej; uważamy zaś za 
obowiązek odezwać aię uo polskiego sumienia tych 
naszych sfer towarzyskich, które mogą znaleśćpo- 
słucn w Rzymie, aby nie zaniedbały użyć wszy
stkich usiłowań i całego wpływa swego dla o- 
świecenia kurji o rzeczywistych zamiarach Ro
sji, owego nieprzejednanego wroga katolicyzmu. 
Dziś Rosja potrzebuje moralnego poparcia kościoła 
przeciw nihilistom i dla pozyskania takowego o- 
bietnic skąpie nie będzie, ale '»iada kościołowi, ju
su obietnice te natrahą na łatwowierność w Pry
mie , gdyż każde ustępstwo papieża rząd carski 
zużytkuje po zwalczeniu nihilizmu do wytępienia 
na.pierwei narodowości polskiej, a pótem naulicy- 
zmu, W sprawie pojednania papieża z Roąją in
teresu narodowości polskiej i kościoła katolickiego 
są zupełnie z  sobą solidarne. Oby peeudo-konsar- 
watysci nas; me zapominali o tem, jla j^c  stosunki
1 wpływ w Rzymie, mogą oni oddać óoecnie nie- 
zaprzei zone usługi Polsce i kościołowi, aie jedynie 
wtedy, gdy pamiętać będą, ie  robiąc bodij naj
mniejsze ustępstwo z praw narodowych dis uzy
skania pozornych ustępstw dla kościoła dopuszczą 
się zdrady nie tylko wobec Polski aie i w „nee ka
tolicyzmu.

Dzienniki niemieckie przepełnione są szcze
gółami o uroczystości złotego wesela, których nie 
powtarzamy, gdyż aie mają one żadnej politycz
nej doniomosci. -  Pomimo udziału licznych tłu
mów W widowiskach berlińskich wszyscy się zga
dzają, że zapału nie ma mgcLie, a natomiasi pa
rnie we wszystkicn warstwach społecznych nastrój 
bardzo smutny.

W Anglii zerwanie rokować o pokój z kró
lem Zaiusow i konieczność prowadzenia długiej i 
muzuuięj wojny wywołała jaz  najgorsze wrażenie, 
które wzmogło się jeszcze wardziej. gdy się prze
konano, że wojska znajdujące się us teatrze wojny 
uix> są wystarczające i że trzena będzie wysłać do 
Airyki nowe posiłki, gdyż nietylko czarni huluso- 
wie, ale i bial koiomści uolenderi cy, zamieszkujący 
niedawno zabraną przemocą przez Augiikow rzecz 
pospoiitę iTanswaaiską, żywią przeciw Anglii ja 
wną nienawiść i przygotowują się do zbrojnego 
powstania.

W Izbie francuskiej rozpoczęły się obrady nad 
reformą eaukacyjną Perrego, aie dotycnczas me 
odebraliśmy żaudjch wiadomości o ich przebiegu, 
Następnie wejdzie na poiządek dzienny sprawa 
przeniesienia siedziby rządu z Wersalu do Paryża.

Telegramy „llz. Polskiego.”
•P e te r s b u r g ;  13. czerwca. Agtnce 

to wi«jc ouwoiame się do aaw uyon a r t y k u ł ó w 1.#*” ** z a p rz e c z a  fo rm a ln ie  d o n ie s ie n iu  (U ien - 
z a s a d n i  czy o h , na które cen w iiśo i nie- ' n i ló w ,  ja k o b y  b tO iy p in  w  sw o je j m o w ie

1864 Lu»”
Sindmiogr. kole. . , 
Akcje banku obrotow. 
l iC łf  tore< kie . . . 
Zloti ren ,■ węgier*. 
Akcje kolei pańitw. 
Ban*veriin . . . . 
Rojiij k  ^tnjuc.} 
W ęgierakie Lacy . . 
Keicłumark. . .  .

925 
65Ć 

87 06

74-75 
90 — 

158 — 
104 50

2. 40 
94 72

134 25 
1 14 

105-25

wdzięczność za nadzwyczajne wsparcie 
udzielane tamtejszej ludności przez ce
sarza.

F a i  1  11. czerwca. Książę Oranji, 
następca tronu Holenderskiego umarł dziś 
tutaj.

Potwierdza się^że Blanqui został ułaska
wionym i wczoraj na wolność wypuszczo 
nym.

J B e r l in  11. czerwca. Cesarz odbył 
wjazd do zamku przy udziale niezliczonego 
mnóstwa luasi wydającego okrzyki radości. 
Aktu poiaczema cesarskiej pary dokonał 
kaznodzieja dworski Kogel. Słychać o li
cznych ułaskawieniach, jakie odnośnym o- 
Sobom w cięgu dzisiejszego dnia doręczono, 
szczegółowy podział ułaskawionych na pe
wne bliżej określone kategorje nie na
stąp ii. Cesarska para przyjmowała życze
nia ciała dyplomatycznego, księżniczek i żon 
wysokich dostojników z księżną Bismark 
na czele, potem życzenia książąt i ministrów 
z Bism trkiem na czele, któremu para ce
sarska z szczególną dziękowała łaskawością. 
W imieniu parlamentu przemawiał Seyde- 
witz, zaś książę Raciborski w imieniu sej
mu, Mulik^ przemawiał za ieneraheją a za 
Berlin burmistrz miasta Dunoker; potem 
następowały deputacje z prowincji, poczem 
cesarstwo powrócili z zamsu do ewego pa
ła cu  wolno jadącemi powozami wśród peł
nych uniesienia okrzyków ludności. Przy
bywszy do pałacu cesarz ukazywał się 
trzy razy na balkonie, pozdrawiając zgroma
dzone tłumy. £ona austrajackiego amba
sadora Szechenyi’ego zachorowała na difte- 
ritis.

B u k a r e s z t  11. czerwca. Obie izby 
zakończyły sprawdzenia wyborów. Po od
mówieniu przyjęcia wyboru ze strony me
tropolity, prezydentem senatu wybranym 
został Boziano, a prezydentem izby Ro- 
setti.

Ateny 12. czerwca. Konduriotis i 
Yraila mianowani komisarzami i mają w 
mieniu Grecji podjąć na nowo rokowania 
z Turcją w sprawie ustanowienia granic.

K b ir  13. czerwca. Francuski konsul 
generalny doręczył kedywowi protest prze
ciw denretom z dnia 22. kwietnia, niemal 
zupełnie zgodny z protestami Anglji, Nie
miec i Austrji.

On loKbank 89 75
kolei Lar -Lna. 248 25 

B Północna . 2sś 50 
„ Połudn. , 86 75 
g Alfoldt. . 138 60 
.  Elżbiety . 181*75 
B Lw.-Czer. 137 50 
.  W w. Pol. 129 76
,  BnaOlłk . —* —

Komana] wiać 115 —
Ucposubienie: «tr’e.

P a r y r  8°/0 renty 83*15 . Lombardy . . —•—
B r f U p  11. ozerwca 5 godz. 15 min 

Rosyjskie banknoty 200 ł>0 Oalicyjłkie . . . .  108 20 
Akcje kredytowo . 468 — Koln Rumuńskiej . 83 «u 
Lombardy , . 148 50 Austrjackie banknoty 1,76 76

T< lrfcr<40b] z n a lo w e  z dn.a 11. cze-wer 
W ie  . J o :  p.zenic* zł, 10* , żyto zł. ó 70, okowita 

gr 10*000 uter-procent zl. 29 25 ; B u d a  P e s z t  psta- 
ni «. 75 kilogr. (nL jesień) u . 9 82. B e r l i n :  p.zf .ja 
żoita na sierpma-wrzesień — —. żyto — okowita Iowo
 ; S to z e e in :  p zeniea —*— . rze, ak na jea:słt
—*—, P a r y ż :  m«ki 100 kilo rł. 59*—.

Prsyi>"hkli do Lwowa dnia 13. czerwca. 
H o t e l  r  n r e a «  l a k i . W Mochnacki z żYumyźla, 

S. Kiersk ■ Tarnopuls, 1 . Orzeobowski z Krakowa, M. 
Rango z Dobrosz us i  Mti-de. a Prag.,

H o te l  S e r z o  A bi. uorajski z brodów, J Pień- 
czykowtki ■ WyhrauowL’, J  Trzecietk. c Polanki, P. 
Rńokauf i K  Klein z Wiednia, F. Arrig ■ Reichen- 
brand

H o t e l  i i l l i e L k l  s. Jaworski z Krakowa, F. 
Podouki se Sprynioz, F. N ślepa z Przelbic, A. Miai%gie- 
wios l  Wołynia

H e t e l  N s r u a w i k L  E. Fuller z Rozauła, K. 
Zaleeki z Wiednia, A. I>-ehl«r z Drezna, A. Lisowski 
a Drooowyża.

H o t e l  l i i i  Engliszek z Tryeztu, J. Ekard - 
Czerniowiec, Z. FrŁukl, N. Kirugat, S. Ae cl J. Nstrezi 
i A  illner z Wiednia, d . Pollak z Bema. J. Lauler z 
Berna.

C za s  p rzy ja zd u  i odjazdu p o c ią g ó * 
kolejowych

C a a a

1*  L w tw * .
Do Krakowa poci%g poopieazny

jbcosobowy
mięazany

i Bodów mięszanj
„ ,  mięsiany
Z  P o d M e n a .

Du F >dwołcK-z> Jc ) pociąg iriezzarj 
i Brodów ) „ mieszany

Z e  Ku ow e.
Du Czerniowiec pociąg pospiesza, . 
g g w mieszany . .g , B miALiany . .

Do Stanisławowa pr_jz Stryj pociąg
migasany. .............................

wa Ł w i  e a e  (dwoweo główny) i w   _____
„Czwa oznaczonydł wagpcłaednikt Lwowskiego" 

U w aga . Czas Lwawikl różni aig oa Peszteatkle(i (wa- 
dłng którego pociągi kolejowe kursują) o 20 minut 
(12 godzina Lwowie, 11*40 minut w F. szolti.

M d
a pors

10 50 wieczór
4 53 rano
6 3 po południa
b — rano

12 30 po połudn.a
10 31 wieczór

12 52 po południa
10 69 w nocy

6 30 rano
12 10 rt-_o
11 10 w nooy

6 57 n m
P e ł I z a m rs n .

99
99*

1879.
tZiiiżone ceny.

Angielski
i powszechnie jako w y b o r ,n  v uznany

firodiiecki 
PORTLAND CEMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy* 
łącznie 1 joleca

we Lwowie.
Dnia 11* ccerwoa. t f u .  % jJWUf

lwów, s lsb> handlowej
L AJctge za t a d  #00 tt. 
Kolei gal. Karola Ludwika M7 60 245 -

g Lwowsko-Czerniow. 139 — 136 60
Banku Hipotecznego gaL 268 — 265 —

, Kredytowego g a l 231 — 227 —
n  Lutftadatone za 100 zł.
Tow. Kred, gol. b \  w. a. 91 40 90 40

s s ■ * >  ■ 86 — 84 —
■ S ■ 6 |g B

Ranku u  p  g a l 6"^ B
91 40 90 40
96 76 94 76

III  batg dfetna *a 100 et.
Gai. zakł. kred. włosa 6 ^ 95 —
)gól. roln. kred. zalu, dla 

Gał. i Bak. los. w 1* 1. 92 — 91 —
17. ObUgi za 100 sł.

indemnizaoyjne gaho.. . 90 70 89 70
Potyczki Kraj 1878 6U|( . ■6 50 94
uusj miasta arakowa. . 20 — 18 60

B B Stanisławów. 25 50 28 6J
V. Monety.

Unkat bolcndersJki . . 5 4b 6 36
B Ob„_jK( . . . . 6 61 6 42

20 frauKowJia................... « 30 9 21
c-ół imperjsi rosyjski , . 9 bO 9 48
Rubel res^jsai srearu) . l  67 1 56

■ ■ papierowy
lOO marok _

1 16 1 13
67 1. 56 70

m oro  za lUo ałr. . , .00 MII 99 Od
tapony w srebr. sa 100 słr. lOU 26 99 25

Wlsńsi 10 ozerwoa. 
OoUgi dtugu pnamne, 

Renta papierowa 41,. °L 67 ?u 87 55
,  srebra 4‘jg ci# , . 69 60 69 80
,  tłOta 4ul4 . . . 79 60 66

Losy s r. 1864 S'|, °| . 118 86 117 76
B 18bO 4°|0 z l  bOOj127 — 126 60

.  .  1860 4°|0 B 100 129 — 128 50
e 1864 ’ 100 5o 60158 —

,  ,  1864 ,  60 158 - 157 -
Como-Renten. . . 29 — 28 60

ObUgi indamniagjm.
P

Ozeekie . ......................... 103 - 102 —
Bukowińskie . . .  , 85 86 94 5090 M -

I ltuo-auatijbdue . . •
V vtaio-aaatrjack.fr . . .
ś .Ią z k n ..............................
? yryjtmi ....................
Siednuogrods......................
VT$g ersłue.........................

B s . t  la». 1867 .
ObLigi pet. kolei wggisr.
Renta w^gienka i lot*

, aa Kle? waoh.
AJcejt bankowe. 

Anglo-aozujaoa. Banin ■ 
Żiewnkie kred. węgierak 

» m auatriftok.
Zakład ared. d. band. i Pr.

« ■ węgienŁ*
Bank depozytowy . ,
Towar eaaomp. nit.aaatr.(826 — 
tnU banka bipoteosnegu 

B ,  dlu hanu. |
Auatro-węg' banka (K B.)fb38 
bank kiuhytowy rysJao 
Unienba&k............................88 JC

101 —

od 50
BO —
84 25

113 -  
95 2D 
73 40

W  JO

16» 50 
306 26
260 —

Akqje kolei.
Kolei Albrbuńta . . . .

_ Aitólu-Frame . . 
Zet.iogi par. na JJonaji 
Au j Kllbiety . . . 

pu— ]' aynanaa 
r ran .z u . ,‘ozefi 
gai. Karola Lndn _a  
Koesyoko-Oderoe^g. 
Lwnw. -Caw. -Z aur*.' 
Połnoobo-aactnacrica* 

.  .  Lat b
Radoihi . . 
tńodmtogrodska . 
towanystwa pań. kw* 
połnd. iLombanrig) 
Ci^laańhka 
węg. galio. Lupk tw-

Lov
Reą-oiacna Dunąjn . . 
Premiowa Wiednńalna.

.  Wtgierzku.
B h m  ku

Krwfytfiwr...................
W t t / .................

*
9
a
9

62 ?
139 —] 
|56i 
181 50 

2288 
148 *b
245 J6 
117 — 
138 — 
188 —
67 50 

1*9 — 
iOt 50 
285 50 
8* 50 

205 >5 
105 50

104 75 
100 —  

96 60 
100 — 
63 -  
85 50 
bo 7 

lik  6u 
96 06 
72 —

126 80

160 60 
266 25 
249 —

-416

335 — 

88 26

109 60 
116 5o 
104 50 

22 —  

178 86 
88 85 

.IW -

zlCh-cwicha . . .
KrtJtowskic . . .
Miasta Budy . . .
P a l f f y ...................
Rudo lfu . . . .
S a lm a ..................
Si Genois . . . .  
Stanisławowskie. . 
Waldst ina . . .
Windisohgrfttsa . .
Oblifi piertcnekttwa. 

Aibreohta . . . .  
KltUety . . . .  
Feruj itnaa pj^oona. 
Franciszka Joseft . . 
Gal, Karola Lad. I. Em. . . u-
Kossyoko-  ̂derb. 
Lwowsko-Csera L Km.

.  U
Rudolfa . . . . .  
Siedmiogrodaki^j . 
Kolej państwowa .

B połud. (Lombar.) 
B Cieszań. towar*. 

W^g. gal Lapkowaza51 75
i*>8 —
>60 
fci —
*288 

148 *91
24 * f *  Fnńty szteri angidsk. 

161 V
nu 50

z3T 6.
.*4 —
84 -  
84 -  

205 26 
10& -

W a l a f *. 
Dukaty ważne . 
20 frankówki. . 
lmperjały rosyjski*

Srebro sa 100 ałr. 
nap u , trebr aa 10Ó ał 
Marki niem, za 100 mar 
Rabie papierown

16 50 
19 7f 
39 26 
36 —
17 -  
47 26 
38 — 
25 75 
33 26 
84 6u

78 76 
96 —

93 90 
104 —
102 76 
81 26 
83 30 
87 26 
87 -  
73 60

UJ*
92 75 
75 -

6 60 
9 U  
8 63 

U  65 
1L 67

67 06 
1 14

P--^A

16 — 
19 25 
38 76 
35 50 
16 50 
46 76 
57 60 
24 25 
32 75 
34 26

78 25 
96 60

104 90 
43 61

105 50 
.02 60 
2C 76 
b3 10 
86 76 
86 75 
73 20

6 49
9 24 
8 62 

71 60 
10 65

bi -
1 13

Warszawa 8. oserwca, 
Listy zastawne l  serjj

R ■
kupon 
nowe

109 — ~ kupon
116 — Listy lik(ńda»yjae . 
108 — kupon
21 80Ko1*nj wafsż*».-wied 

1717* ,  bygdos.

106 %
87 TWRc* peAyoa. prwa.1864

IM.

Tb, kp

90 25

rb. zp. 
100 -  
500 — 

185 
100 40 

231

"Ń l-



DZIENNIK POLSKL

Parasolki letnie
o d  7 6  c n t .  d o  1 6  z ł r .

W a c h la r z e  baiown, i  „ldhn Pm □ „ 
doniowe i materjalns w największym 

wrDor-u t 5 ■
N a t ą z k i  Aksamitki, Weloniki i 

Pibra do kapel w y
T a r l a t a n y ,  Crepe de Lyu«, Mól, 

Organtyny, Siatkę do podwlekania.
G o r s e ty  paryskie od złr 'JO  do 6.
Deszczochrony od złr 1*30. do 10, Pła- 
sanzs wieor-enaklne od złr. 11 do 16,

f r e a i  1.  . Krepiny, Spięcia, Kntasy 
i wszelkie ozdoby pasmanteryjne.

H A F T Y
b e r i  Ili s k l e  r a  k a n w ie .

P » » k l  » 4 J IG O T “  z piór dńomku 
plecione i sko k"WO z Ozdoboaiui 

kl»Tnr>vmi , ,

4 1 ■! ,1. ' i J ! i J 
'K o ro n fcJ , Gi Jury, Blopdyny, I ln- 

tje) i T.nl brnkaoiBKi.
K r y z a i  k»rbewv^ i ylicowane, 

azlarki, W.tawki iFalbanu baftuwańe.
k i i l i i i e r z y k l , Garnitur? i koron
kowe i płó u -une w jak największym 

wyborze.
W a r k o c z e  z imitaeji wło*ów, Kre

pony, Siatki jedwabne na głowę.

GORSETY francuskie
o d  z ł r .  1*30 d o  9  z ł r .

B i / u i r r j ę  rr nenscą z tyidkretn, 
kośni ło iuw.j, stali oksydow nnej 

Eu jais i t. p.
C r e p p ę  jedwabną do kapnlnuy, Ga

zę, Grenidiu, Frou-Frou
C h n a tk l  i Fatni homki koronko r e,
Obu.tki do m s* h Lowau^. i b'ty«'owe

P o A  z o r b y  saski* cUeroJrutc we 
***i) d’ er.osae jedwabne, bawełniane 

i wełniane.
P o w lf a c z e ,  Czepeczki, Podbródki 

i Kaftaniki hactkowane dla dzieci.

Poleca many z tanloici 1 io b o iw e io  t o i a n  
M A & A 2 Y N  J O A L T S K I

1553 27 ~ G  <2

T ł u s t ą  wiosenną

:RYN1)ZEtr

l i p t a w s k ą
1649 jr,ż otrzymał i poleca handel U

St. Markiewicza

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  j a k  n a j u p i e w z i i l e j  i  n a j a k u i a t n i e j .
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

B do in te resu  pew nego ,  k tó ry  byłby b a rdzo  
k orzysm y z kap ita łom  k i lku  tysięcy. 

Bliższa wiadomość pod l i te ram i  JL. S. 
£  9, poste  re s tan te  Lwów. 1995 2— 2

we Lwowie, w Rynku 1 42.

W u yatk le

C ZA SO PISM A
aa m r a i  do nabycia n

kolporter* w Stanisławowie,
który sig poleca łaskawym 
1550 17 0 F a t e r u o

P . i s z u l i u j o  f t lą

nisławowie,
iwym względom Sj 
r n o w i k l .  | ,

Osoba wykształcona
[io stracie najdroższej córki pragnie eto 
czyć macierzyńską opieką dziewczynkę 
sierotę. — Wiek dziecka od kolebki dr) 
lorosle.i panny Warunki przystępne.

Adres: 8 . L łp o w a h a , Lwów ulica 
Halicka 1.' 28, II. piętro drzwi wprosł 
schodów. 1986 3—a

Z a k ł a d  h g d r i a t g c z n i j ,

lnile rzeczce i zet ca
FR A N C IS Z K A  M ED W EJA

w ZawałówIt*
Przyjmuje pacjentów za porozumie

niem się listownem i aa zamówienie wy- 
seta swoje konie do stacji kolejowej Ha
licz. Poczta w m>ejscu, telegraf w Pud- 
hajcach. Kuchnia własna i lekarz zakła
dowy 41 e k s d i i l t  r  M e d a e J ,  Dcktnr 
wszecn nauk L carskich. 2000 2 —0

u  Hcia z niw ren
z powodu zwinięcia gotpodarstwa odkę 
dzie się we irodę 18. "terwea i dni na
stępnych w Sozani, »si półtorej mili od 
Sambora odd»*onej SpTZRlane będą. 46 
krów, 2 staduiki, 20 sztuk jałowniku, 21 
koni roboczych, 13 źrebiąt, młocarnia 
i sprzęty gospodarskie. Na ktdrą to aprze- 
laż zaprasza "ię osoby interesowane

przeciw G o n o r h o e ,  w y d z ie le n ia  
s o k ó w  n  m ę ż n y z n  I k o m e t  
i  c h r o n i c z n i  m  k a i a r o m  W o>
n y  jest podług doświadczeń poczynio
nych w  w le iJk lc h  zpitalach Fran
cji, Anglii i Belgii: .B e r g e r a  b O -  
i h t y a  S m o ło w a , działa lepiej . 
skuteczniej i jest trzy razy tańszą od 
Maticu i inuyeh p j . obayoh prepara
tów. — C eiab ila a z fc i B e r g e r » 
e o ln ty i  s m o ło w e j  rszem z prze
pisem lekarskim 6 0  CU w . w ; mo
żna dostać prawdz.wej „olntyi we wie
lo ap t kuch, a szczególnie w następu
jący h składach: we L, w o w i e u a- 
ptekarzy Zygmunta finckera i Miko- 
lasoha, w B r o d a c h  n E. Lii zki, w 
S u c z a w e n N. Karczewskiego.
mm* .................................m— i— — — —

Zdił37 itr M il
lub gry na skrzypcach

postukuje m: jst a na wsi na czas wakaeyj 
r.n m i e r n e n i  w y n a g r o a z e n 'e m
M )że także udziel ić lekcyj języka poi 
skiego i niemieckiego. L ikaws zgłoszę • 
ma pod adresom: A a . HU w drukarni- 
Dziennika Polskiego.” 2016 1—3

WODY U zdrojowisk naturalnych
poleca co dn i 1 4  św ieżą  tran $port

handel K A R O M  B A L L A B  W A  we Lwowie.
1647 H —0

J P 1*  m A
Helenka żyje by koibać i cierpić i tę 

skinć za Tobą! Jaki obowiązek?
2014 l —i U L... N k a - b ?

V itttytflgie lantam i wojskowym
ulica Flakarwka., L Si, 

roźjioołąf alf
N O W Y  K U R Hjednoocznych ochotników

1 I n n y c h  a n k  p rz y g o lo w a w *  
c i y c h  w o js k o w y c h .

Z u k l u d  u t r z y m o j e  t a k ż e

PENSJONAT.
Zgłaszać się bcL i  codzień od go

dziny 4 .-7 . po połndnin. 1617 10—
U O E I T Ł I C k f ,

przełożony Zakłada.

Młoda osoba
lal 22, posiadająca , ęzyk francuski, polski 
i niemiecki, poszukuj- nmibBzczenia w dc 
mu zamożniejtzym, do mały oh dzieci, któ
rym udzielać moźo nauki początkowe, lub 
do towarzystwa Pani w domu i w po 
droży, także do wyręczania w gospodar
stwie. Adres: M. W. poste restante 
Lwów. 1993 2 —2

2

GtaEsipaa 2000110 21.
najniższa wygrana 200 zł.

D n ia  1. l ip c a  1 8 7 9
odbędzie  się wielkie  c iągnienie przez 
rząd  ustaD iwiouej i g w aran ło w  mej 
c. k. pożyczki k redy tow ej d la  kolei 
państwowych z roku 1^58 w ogólnej 
sumie 129 milionów 2*9.200 zl-.

Pomiędzy w y g 'a u e m ; pożyczki znaj
d u ją  się wygrane złr. 20O 000. 150.000, 
óOOoO, 25.00"', 20.000, 15 000, 10.000, 
5000, 2000, 1000, 5i (. i t. d. i 200 zl. 
austr.  wal j a k o  najniższą  wygrauę.  
K ażrLgo w yc iągniętego  losu.

Ż-iiifia inna  lo te r ja  nie p rz ed s ta w ia  
t a k  w ielkii h BzanB w y g ra n ia  j a k  te  i 
k sż d e m u  daie  się sposobność wygraną 
z 2r 0 JC 0  złr. nczyuić.

J t  den  los ze serją-i N um erem  w y
g ra n ia  kosztu je  2 zlr., 3 losy 5 złr . ,  
7 iosów 10 zlr. , 15 losów 20 z łr  n. w 
w bankno tach .

Ł askaw e zamówienia  nskuteczDisj? 
tię  za p obran  em pocztowem, lub  go 
tówzą  p rędko ,  sumiennie  i frauko. 
Każdemu zamówieniu  dołącza się u rz ę 
dowy p lan  gry. Każde żądane wyja 
śnienie  chętn ie  udzie la  się, a  po naku- 
t r.zuionem ciągnien iu  ro. sela  się każ 
aemu udzia ł  b io rącem u lis ta  c iągnień , 
lako też w y g ran a  w gotówce. U p ra 
szamy prze to  (ak p rędko  jak  i rc*na ,  
wprost się zwrócić do dom u h a n 
dlowego l n99 2 - 5

J *  i f r ł }  C l ia ,  Frankfurt n. Menem.

r ui kilka inyh  lintów rąk Twych nie 
do-^ło w odaz »iniu się Twem osta 

tniem było wspomniane, że list za rewer 
sem po ztą i s l"s szczęścia ji 'sułasz, a 
pr-.ecie l iż mnie ma doszedł. Więc jak 
upownić się że mói jelyny adres do Cmbie 
Naj.... nie mylny? 0! chciej przemówić 
do mnie po Tvjvm powrocie do kraju, ko
niecznie a niejedno się wyjaśni. 2016

P ł ,U ( i I
J r o n s tr a l tc j t

Kazim. br. Dzieduszyckiegu Nr. I. 12 złr 
s .  .  Nr. II ib ,

'ug nayer............................. 8 ,
rlucfcadło............................................6 ’
'oleśnioa . . . .  . . . .  6 „

RS-tjrpator *elazny 5 radiowy . 16 „ 
Podsypywacze do kartofli . .. . 10 „ 
t różne inne p łu g i ,  k n i i l w a t o r y ,  
o b s y p m k l ,  z n a c z n i k i ,  n r o n g , 
w lew n ik i r z ę d o w o  i s z e r o k o *  
• - z a tn ę ,  & n tb » r k l  a u e r y k a ń  
r k i e  1 a n g i e l s k i e ,  p r z t t r z ą ,  * 

rt>, i p y r h a - z e  d o  i i » n a  i ws*el 
kie inne maszyny

p o  b a r d i O  B l i k i c h  c e n a c h
pobtea oi 1603 U  12

L
( .r u i  N ow y Świat po4 1 Z5

N o w o  urządz- n e

PrM|Mv(i mmM
w e  L w o w i e

pod firmą

„CONCORDIA”
Ua wpjtystkich stanów, podzielone 
ta  klasy, itoigjĄ.t siQ do zwyczajów 
larodowych i potrzeb lokalnych we 
11 ag życzeń z w^kszą lub mniejszą 
okazałością, zortawiając oraz wolną 
sgodę co do wyjątkowych zamówień 

Przytem atrzymaje się główny 
skład tiamien metalowyrh z pier 
wszorzędnej fabryki, oraz skład 
wszelki-h trumien drewnianych po 
dług życzenia dekoron anych wedłag 
Ałk-em nowego fason a

Wszdlkie zamówitnia ni pro 
wincję uskutecznia się natychmiast.

F. Opuchła k,
1621 plac Kapitulny 1 3 .  io ?

2013 1—3

W o. k. głównej fabryce ty ■ 
tonią w Winnikach sprzeiaue 
będą w drodze publicznej licy 
L&eji szkarty a to dryliehowe, 
zgrzebne, papierowe, sznurowe, 
żtlaza i t. p.

Ma^cy chęć licytowania ma 
ją tuta] iiadeataó swoje pisemne 
ofci ty zaopatrzone stemplem ua 
50 ct. a. w. najdalej ao dnia 
25. Czerwca 1879 o godzinie 
12 w p łuduie.

Bliższe warunki i wykaz 
sprzcdió się mających szkartow 
można przeglądnąć w tutejszym 
ekspedycie podczas god/.in urzę 
dowych.

Wiiińiki dnia 27. Maja 1879.
im m o w łk y .

Jclek .

Główny skład tonepianów 
h Y D ^ l K A  M A B K A

W B  L w  o w i « ,  
przr plBRii Iw. Otehs p«S I. 16,

m r A f c J T A a
/  OHralowoaoh n  pana  J . Zwonlozes

otrafiraj
a r t s p i a r j  w lr d e M W e ,  p ary*  
ik le , b e rliń s k ie  I U p ik lz , p ia 
nina t k a n a r m enie a n c ir k n ń

■k le  -I468 j - o

RsroBfiui Amniimnm
dis kościołów i kaplic

G F w a r a n e j a  n a  l a t  I O .
0 .j  ujenUrkowafioiR * rabaien od cm

(nbrjeanjoh.
l a j t a d i s a  w y p n i j s i a l a l a

od 5 do 10 złr. miesięcznie

T u t k i  c y g b r e t o w e
wti-lkiej iHugosci I sasrokości, c naj
lepszego pap., ru ej gai ‘oweg ■ frsn- 
i nskii gu, tą  do nab^oia w f»btyo.e 
tutek przjr alicy Kr»kow«ki j 1 5. \  
Zami„ie",ia z prowlncii poa alre- 
sem: W . P ta B z y A s k i k 5, ulicą 

Krakow-ka w jodwórsu.
'  ■wy e vTV¥ fr - >VVYr-»VyMV5>¥W

w n .c n  M p r a e d a t
przy ulicy Kurnickiej pod ). 1, obok 
Akademii, obi jonująca 2 morgi 72 Q  

sążui przestrzeni. 198" 3 
Bliższa w iadomc ść na miejscu.

Przedsiębiorstwo pogrzebowe
pO 8. p.

M m  i Miii GoscW
znajdujące się

we Lwowie uhea Ormiańska /. 12
u trzym uje  i sp rzed a je  po cenie fabrycznej

trum ny k ru s zc o w e
z p ierw szorzędnego  c. k. uprzyw . zak ład u  

w iedeńsk iego

„Entrenime des Poipps f n o t a ”,
któ re , się udszczagólm ają  m is te rn o śc ią  
i trw a ło śc ią , tu d z ież  w y-e ła  ♦ azow e na 

p row inc ję  za  zam ów ieniem . 
przedsiębiorstw. t<» będąc  we Lw ow ie 

nu jdaw niejszem , uw ai a przy tej sp .sobDO- 
ści za swój ODowiązek złożyć d z ięk i za 
d o ty chczasjw »  w zględy  i u p ra szać  na 
P'zyBzłośc i  takow e, p rzy rzek ając  p rzy ję  
tym  zobow iązaniom  ja k  n a jd o k ład n ie j i 
po u a ju m iark o w a i szych cenai h zadość 
uczynić, zw łaszcza , że je s t  obficie zaopa- 
trzom  we w szelk ie  p rzy rządy  do teg o  
p rzedsięb io rs tw a na leżące. 2006 2— 10

klMa liot . n u  Orli” Z yg m n u la  R n k e ra  iu M o  iolaca
N a j a k u t e c z n l  a j a i y m  l e k i e m  i e l u i s t y m

(jnż w roku 1862 wynalezionym) 
jest według doświadczeń najznakomitszych iskarzy

D r a  W A O h E R A  D I A L I Z O W A N E  2 B L A Z O
albo wiem najsłabszy żołądek z łatwością takowe “trawia, a nadto nip posiada 
ono żadnego smaku ani zapachu, przez co zażywanie nawet dzieciom nie spra

wił najmniejszej trudnośui F l a k o n  2  z f r -  4(1 c m  W.  a
D ra  W A C tN U E lA  F E R R U M  CA T A L  Y TIO O N ’..

F l a k o n  ‘ i  z ł r .  w  a .
Powyższych środków żelnzistych używano dotychczas ze znakom fym sku
tkiem przeciw błędnicy, nodokrewności suchotom, ogólnemu wycieńczmin 
sił, katarom Żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu wyrzucaniem 

krwi, Dn 'ym rpławom i t. d., wedłng załączonego opisania.
Należy się wystrzegać szkodliwych naślajowan i zażądać wyraźnie 

u r a  W a g n e r a  d i a l i i o w a n e y u  ż e l a z a .
Głiwny tkład dla Galloji w apteoi pad Srabriiynt Orłem Z. Ruksra we Lwewle.

B— — maiMn— B n i ^ n s n 1.—

CZEKOLADA
p rze c iw  robakom  

EBOIiCZLKA w Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat doświad

czony środek preeciwrobaczny. 
Zadając dzieciom od ctasn dc czasu 
po ksw'.łku tbj czbkols iy można się 

nstrzedz najpewniej od robaków.
Wystrzegać się wyrobom fałsiowanyck

Cena tabliczki wraz z przepisem 
używania 20 cnt. 1696 11—0

f ierwopis legitymacji ozlachectwa na par- 
gaminie z dobrze i wyraźnie zachowa
n ą  pieczęcią przymocowaną na niebie
skiej wstędze, opiewający n a : 
„Antonium & Nlcelaiun de P l* >  

i e ć k -  F -atrea inter e Germenos, olim 
Gregora Pi olecki Filios, ąuondam vcro 
Jcannif & Helenna Żn- mowskf Nepotes, 
ac tanuein Eliae Rawa Pielecki & Marian- 
na Kulczycka conjugum legitimorum Pru- 
nepotes ess-, pi l ros »fiva Nobilit&ri re- 
aj se insignitos haberi ac tali uD ai.tiąuo 
ins.gniri*.

Wystawiony prz“z s mat Stanów Ga 
licji i iiodomerji.

Życzący takowy nabyć na własność 
może się zgłosić do Administracji „Dzieu 
nika polskiego”. 2002 2—3

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

j  A .  P E Ł A B A
er B i n e o K l r ,

wyszły i są we wszystkich księgarniach 
krajowych do nabycia : 

C y b u l s k i e g o  W  , 
R E J E S T R A  E K O N O M IC Z N E

na pięknym papierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 złr. 60 cnt. 

B o b r e h k l  J . ,
B E J E S T R A  L A S O W B

Trzecie poprawne wydanie z uwzglę
dnieniem nowych miar i wag, oprawne 

1 złr. 50 cnt.
W tejże księgarni ią  do nabycia:

a) Dzienniki u a jm n  robocizn, większe 
i mniejsze, bj Dziennik pieniężny, przy
chodu i rozchi-dn. c) Rapurta tygodniu 
we. d) Raporta dzienne, fe) Raporta la 
.owe, f) Raporta czynności gospodarz sej. 
g] Asygnarjmze. LV Kwi! irjusze. i) Dzień 
o iki v ydancu obroków k) Krążki ic wy 
płaty pensji i ordynarji dla sług folwar
cznych. 1956 4 - 6

O O O O S O O C O O C O I O I O O O O O O O O O O O I
®  M o g - i z y n  n o w o ś c i

MARCINA MffLLERA
liczba 14, uliea Halicka Lwów Jjoieca

P a i - a n o lk i  płócienne i jedwabne . . od złr. I -— do złr. 10
„ męzkie . „ „ 1-50 .  .  3

F r o r h n w u l k  I płócienne z kapuzą . . złr 8 cl. 60
B lu z k i  „ m ę z k ie ................................... t  3 ,  60

„ „ dl? chłopców . . . . „ 3 „  —
P ł a s z c z e  gutaperchnr angielskie z suknem przerabiane złr. 21 ao 30
K s  t l a i i l k l  wełniane i jedwabne . . . .  ct. 90 Jo z<r. d
S k a r p e t a !  fiłdecose p a r a ...................................... ct. 20. 60 eo „ 1
P o f i c i o c b y  „ i jedwabne od ct. 40, zir. L20 do 6
R ę k a w i c z k i  z szkockiej bawełny dziecinne . . . .  ct. 20

„ n damskie . . . .  „ *0
„ .  męzkie “

M e s z ty  skórzanne dzieu.nne 
a „ damskie .
„ „ mezkie

H O u lk 1 francuskie watterpref dziecinne 
s a » damskie
s » a męzkie
Zamówienia z prowincji za nadesłaniem 

uskutecznia się odwrotną pocztą.

N a j p i ę k n i e j s z a  i n a j l e p s z a
nagrodzona medalami zasługi

Masa kauczukowa
i!o z ap u s z c z a n i a  p U l o i i

m pięciu odcieniach : Nr. 0 betbarwim, Nr. 1 jaano łó lt* , Nr. f J8* 
•ioBoWRą N r, S ■riechowa, Nr. 4 machoniowa (* talęczeulem apo lob t 

ażycia takowej).
Pndełko ważące 630 gram. czy ii 1 'R funta wied., wy- 

■tarcze na duży pokój i kesztoje 1 zł.
ł  filrjli świtę wiskowyel i incHri i woski

FBTDERYKA SCHUBOTHA i SINA

P o c z ą t e k  s e z o n u  1 .  m a j a .
Od wielu wieków na e iły świat sla- * Koneerta,

w je termy siarczane (2A — 32° R j  bale, Drzed-
Siia lecznicza jak w C sesk lch  ^A> staniema tea-
<'ieplicihcli. 1712 10—20 tralne codziennie,

vlęlyca, wody mineralne, wielka sala z ezy-
sztuczne kąpiele, elektryka, tplnią, biblioteka, wbpa-
wszelkie możliwe ką- ^ niały park, polowania,
piele, restauracje, ko- rybołostwo, wyc.eezki i t. d.
wiarnie i Domie- D r. Centura D r. NageL

lekarze kąpielowi.
pom?“ 

szkaii.a z kom-
fortem urzą- Bliższych wyjaśnień udziela
dzone. K i l ą ś ę c )  Z a r z ą d  h ą p i e U w y

S ta r  j a  p ocwtoma i  teiegrajlem na.

O i i L O ^ K l l D .
Na dniu 19. czerwca b. r., tudzież dni następnych od 

godziny 10. z rana odbywać się będzie we Lwowie pray 
ulicy na Kurach L 31 i przy ulicy Majera 1. 7, p r z y m u 
s o w a  s p r z e d a !  m a » * y n  i  A a r z ę d z I  r o ln i c z y c h
na składzie p. A . N z c lia b l^ g o  znajdujących się, o czem 
P T. chęó kapna mających niniejszem się zawiadamia.

Zawiadamia sią niniejszem osoby interesowane, iż w d n iu  
IS. (80 .) czerw ca  r. te. w® w «i J ea lo n 6 w c«  majętności ®  
ś. p. .I l i  balu  lii W rollowickn. wiorst 17 od stacji drogi 
żelaznej Petereburgsko-Waiezaw/Aicj Uzama-Wieś, a wio.rst 14 od f 
stacji Knyszyn, drogi żelaznej Krajewskiej położonej, hprzeda- S 
ujreta b ęd z ie  p rcec  putellcauą In j l a e j ę

około sto koili,
v tej liczbie znajduje się 3 6  m a te k  z  tr z y le tn im  p i s y  
chfMrJtiem, również k o u le  ita r a ie , g o to w e  J u t do  r>; 
n ś j tk u  I og iery  a la d n e . t

Konie te są razy  a n g ie ls k ie j , an g lo -arateń k iej I ^  
e sy sto  a r a b s k ie j ,  oraz kilkanaście sztuk r y t is ły c h  t 
(k lu sa b ó w ). ®

Kupującym zapewnia się wszelkie możliwe udogodnienia i » 
na miejscu. 1865 3—a

sir. ł 
,  1-29, 1 ’60. 8 60
„ 1-20, 1-50, 3-—
.  2-60 
* *■- 
n 6 -

mia y podług centimetrfc 
1762 4 - 1

O 00000000300010100000000000

1 Ulico Kazimierzowska 1. 88.

ccw V f l P h  h '  f l l c i l l C  w naJ'lePszym pokoście  i lak ie rze  
-™- « a *  . . u ta r te  a o  p o c iąg an ia  go tow e, wy-
borna g itnnki lakierów kopalowych do pon jzów 
miotów bardzo trwałych.

S m a r o w i d ł o  be lg ijsk ie  

O l i w ę  d o  m a s z y n

innych prsea- 
1964 7 - l f 1

w nsjlepsziym gatunku 
poleca:

ces. król. wyłącznie uprzywilejowany

Skład fabryczny pokostów, lakierów, farb 
i materjałów

J ó z e f a  Kleina.
we Lw ow ie.

Ulica Kazimierzowska 1. 88.
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L »i * od wielu lat i doświadczone szczególnie w febrze, cierpie
niach żołądkowych i kiszkowych 1548 15 —0

D̂ Kiesoia Au pIim s o  Esencja życia
zawsze znajduje się v zapasie

' we LWOWIE n Jakóba Beisera apt 
Piotra Mikolascha apt 
Pygmnnta Rnokera apt. 

K. Krzyżanonsk.iego a- 
pt6k: obok Brygidek 

‘ w KRAKOWIE n M. Jaw 'mickiego. 
. .  u W. R eoy.ł apt.
w BOONJ n Franoiszka Reiss apt.

' w BRODA !B K. Witosłoawski apt.
Ed. Liszka apt.

i poleca się przy iposobnoid:
w GLINIANACH Ać ol Heim apt. 
w i ś  RNOWIk! a Ł. Tenozyna a p t 
w RZESZOWIF u J. Scbaittera 4 Co.' 
w TARNOPOLU F. Jauirogiewioz ap.^L  
w SAMBORZE n J. A.dl C  i za apt. X  
w STKV.1I u Jnljana Zgórnkiego apt * 
w 11-nisław iwio Ferd. Steoh ira apt.. 
w K O ŁlM fl n Jam Sidorowi iza apt. 
w CZERNIOWCACH F Oolii howsfa. ” 

Kamil Alt apt..
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Wyszczególnione na w ysta w ie  krajow ej r . 1877
1  E  D  i  Ł  Fi n  Ż A S L I  L I :

FIW PTO I\
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

7>dda ta nie farbuje leoz tylko przez swe specyficzne działanie po 
kiłkakrotneo. jeycin przywraca wł nom wyp*< wiałym i .twym, oatn- 

raluy nj^kny Loloi i prrytem jest znyełnie nieszkodliwą
• •  Cena 1 złr. £50 cnt. WU

W . 4 X i E  I N  T E N .
Nierawedny ten śr?de> najsilniej? :e r-ypańanie włosów watrzyiauje, 
c< bulki w-raacnia. ożyw.a i d* rośnięci* wronow pobndra. zapob’»ga 
tworzenia się {apież/; barwę włosóa utrwala i wszelkie siaDości skory 

ua głowie usuwa.
Cały HaAon 3 z łr , pół 1 ał>. 6 0  cnt.

UNIWERSALNY PŁYN
p r s e c f H  l u p  l e i } .

Lupiei jest -pływem chorobliwego siano akóry i o bul&,: włoao- 
-yoh, usunięue p"zeto upieży j?st pierwsżyn: a trunkiem do zapo
bieżenia wy pa lai n włos o w i utraty tirw y. rowjżsry płyn usuwa 

łnpieź i uzdrawia <voulLi włosów.
P F  C e n a  l  z ł r .  w a l .  a n a t r .  “N I

J A Ń  IHNATOWIOZ
M jtcóu., u t i c a  K o p e r n i k a  I . « .  1.M  16—0
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' rMaktor odpowicćmlny: Władysław ZawadjJd. Z drukprni , ,Dziennika PoMnego*


